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Jak Warszawa uczciła 17-lecie odzyskania niepodległości?
WSPANIAŁA DEFILADA NA POLU MOKOTOWSKIEtl

W ARSZAW A, 11. 11. (P A T ) .  Dziś 
stolica obchodziła  uroczyście 17 rocz
nicę odzyskania  niepodległości. Nastrój 
w  mieście świąteczny.

Ze wszystkich gmachów publicz
nych i domów pryw atsych  powiewały 
flagi o  barw ach narodowych. Balkony i 
witryny sklepów udekorowano emble
matami państwowemi, portretami Pana  
Prezydenta  Rzeczypospolitej i po r tre ta 
mi M arszałka Piłsudskiego w  żałob
nych ramach.

W obec pięknej, słonecznej pogody 
ulice pizepełnione były tłumami pu
bliczności.

O godz. 10 rano w katedrze św. 
Jana zostało odprawione uroczyste n a 
bożeństwo. Mszę świętą celebrował w 
asyście licznego duchowieństwa J. E. 
ks. Kardynał Kakowski. N a nabożeń
stwo przybył P. Prezydent R. P. w oto
czeniu domu cywilnego i wojskowego, 
wszyscy członkowie rządu  z p prpm!..1- 
rem Zyndram  -  Kościarkowskim, gene
ralny inspektor sił zbrojnych gen. dyw. 
Rydz-Śmigly, marszałkowie Sejmu f 
Senatu, korpus dyplomatyczny etc..

D alszą część świątyni wypełniły 
poczty sz tandarow e organizacyj b. woj
skowych, cechów i s towarzyszeń spo
łecznych oraz tłumy wiernych.

Jednocześnie zostały odprawione 
nabożeństw a w  świątyniach innych 
wyznań

W e wszystkich szkołach odbyły się 
uroczyste obchody, podczas których 
odczytano odezwę do młodzieży kie
rownika M inisterstwa W R. i O P  prof. 
Chylińskiego.

W  poszczególnych oddziałach w oj
skowych garnizonu w arszawskiego, 
oraz  w  Domu Żołnierza na P radze  zor
ganizowano pogadanki dla żołnierzy. 
O godz. 12 w  południe w  wielkiej sali 
ra tusza o d Kyła się akadem ja, zorgani
zow ana przez pracowników przedsię
biorstw  wojskowych.

Kulminacyjnym punktem dzisiej
szych uroczystości była wspaniała de
filada wojsk na polu mokotowskiem, 
która odebrał w obecnośd P. Prezyden
ta R. P. generalny inspektor sił zbroj
nych gen. Rydz-śmigły.

Od wczesnego ranka ulicami miasta 
przeciągały oddziały wojskowe w szyst
kich rodzajów broni, kierując się na plac 
rewji, witane serdecznie przez zgroma
dzone na chodników tłumv mieszkań
ców stolicy.

Na polu mokotowskiem zebrały sie 
niezliczone tłumy publiczności, zajmu
jąc miejsca na trybunach, przybranych 
fiatam i o barwach narodowych. Przy- 
hvhr delegacie ze wszysthicn zakątków 
kraht.

W chwili, gdy w katedrze odbywało 
się uroczyste nabożeństwo, na nlncu 
rewtl ustawiły się w siedmiu -zutach od 
rWały wolska i organizacyj przysooso- 
He**!a wolskowego.

Poraź oierwszy w  tegoroczne! rewii 
wzięli udział nowomianowani oodooru- 
c#iicv. ostatni absolwenci szkół podho- 
rożvch. kłórzv w* stanlli w szyku zwar
tym oddziałami, prowa.dzonemi orzez 
swych komendantów szkół i dov ć ców  
kompanji, srwadronćw i bateryj.

O godz. 10.20 przybył na pole mo
kotowskie d-ca O. K, 1. gen. Jarnusz
kiewicz, witany marszem generalskim  
Pc odebraniu raportu od dowódców  
rzutów, gen. Jarnuszkiewicz przejechał 
konno przed frontem oddziałów.

Po skończonym przegiąazie przez 
d-cę O. K. 1. oddziały na dany sygnał 
rozpoczęły przegrupowywać się, zaj
mując punkty wyjściowe do defilady u 
wylotu ulic prowadzących na pole mo
kotowskie.

Niezadługo potem rozpoczęła się de
filada. którą prowadził d-ca O. K. 1. 
gen. Jarnuszkiewicz.

Rozpoczynali ją komendanci szkół 
podhorążych idąc n a  czele oddziałów  
swoich wychowanków - podporuczni
ków w najstęoującej kolejności: szKOła 
podhorążych piechoty z Ostrowi Mazo

wieckiej, szkoła oodhorążych kawalerji 
z Grudziądza, szkoła podhorążych ar- 
tylerjł z Toruniu, szkoła podhorążych 
saperów z Warszawy, Centrum Wyszk. 
techn. lotniczego z Bydgoszczy i szkoła 
podhorążych sanitarnych z W arszawy.

Za oddziałami naszych najmłodszych 
oficerów maszerowali: baon szkoły pod
horążych piechoty, kompanje szkoły 
podhoi ążych saperów, kompan ja szko
ły podhorążych łączności, baon szkoły 

j podh. sanitarnych oraz po jednym ba
onie: 21 p. p. 30 p. s. kam, 36 p. p. 1. a. 
(z chorągwiami i orkiestrami) i 3 baon 
strzelców wraz z kompanją cyklistów.

W chwili gdy przechodziły ostatnie 
szeregi piechoty, nad placem rewji prze 
leciało 6 eskadr samolotów 1 p. lotn. 
lekkich i bombardujących. W typ mo
mencie zerwała się burza oklasków.

Za piechotą defilowała artyle ja , da
lej kawalerja, za kawałerją oddziały 
broni pancernej w składzie dwóch bao
nów w szyku rozwiniętym i baon zmo< 
toryzowany pułku r-telg.

Za oddziałam; wojskowemi defilo
wała policja państwowa, piesza, i kon
na, oddział policji na motocyklach i 
straż więzienna.

Defiladę zamykało 9 baonów przy
sposobienia wojskowego na czele po
cztów sztandarowych, ze sztandarem 
Zw. Legionistów na czele.

Defilada, która trwała przeszło go
dzinę, wypadła wspaniale. Doskonała 
postawa wszystkich oddziałów wzbu
dzała zachwyt zgromadzonych tłumów, 
któfe serdecznie witały okrzykami i po
klaskami dzielną naszą armję i organi
zacje P. W.

Radykalne pomysły związków urzędniczych

jiŻ
W ARSZAW A, 11. 11. (Tel. wł. mg.) 

Szczegóły obrad  kongresu pracow ni
czego, który odbyć się ma w  dniu 24 
b. m. zostały już uchwalone. W  os ta t
niej chwili

zdecydow ano się ograniczyć liczbę  
delegatów  do około 800 osób, a na 
salę obrad będą mieli w olny w stęp  
delegaci za  okazaniem  specjalnej 

karty  w ejścia.
N a kongresie reprezentowanych będzie 
około 600.000 urzędników zjednoczo
nych w Unji Zw iązków  Zawodowych 
Pracowników Umysłowych (100.000 
osób ) ,  w Związku U rzędników  P ań 
stwowych (350.000 członków) i w  Ra
dzie Naczelnej Związków Zawodowych 
Pracowników Sam orządow ych (150 ty
sięcy członków). Na ob rady  kongiesu 
zaproszony zostanie premj >r Kościał- 
kowski. Minister Skarbu Kwiatkowski, 
Minister Przemysłu i Handlu Górecki, 
Minister Spraw W ewnętrznych Racz- 
kiewicz, oraz wiceministrowie skarbu, 
aby mieli możność wysłuchać przemó
wień ilustrujących wyją tkow o ciężkie 
położenie pracowników w  Polsce. W  
związku ze zwołaniem kongresu w  śro
dowiskach pracowniczych toczą się na
rady nad uzgodnieniem stanowiska po
szczególnych organizacyj pracowni-

. czych. Jeden ze Związków opracow ał 
projekt programu, z jakim miałby wy
stąpić kongres pracowniczy.

W edle pro jek tu  tego należałoby  
Ziiim ejszyć o 50  proc. w szelkie  fu n d u 
sze  dyspozycy jne , a  reprezentacyjne o . 
75 p r o c , znieść w szelk ie  kom ulow anie  
posad  państw ow ych , sam orządow ych, 
ubezpieczen iow ych , oraz w szelkie  u- 

boczne dochody w yższych  pracow ni
ków  państw ow ych , w prow adzić spe
cjalny poda tek  od w yższych  dochodów  
u zyska n ych  p rze z  członków  zarządu  
karteli w ielkich przedsięb iorstw  w cią
g u  ostatnich 6  lat, w prow adzić p rzy m u 
sow ą  rejestrację kapita łów  obyw ateli 
polskich, u lokow anych  zagranicą  i 
sprow adzić  te  kapita ły  do kraju  pod

g ro ią  K onfiskat m ają tków , rozw iązać  
w szystk ie  kartele, pozostaw ić  nienaru
szone fu n d u sze  ubezp ieczeń  spo łecz
nych.

W ielk i n iepokój b u d zi w kołach  
pracow niczych spraw a sytuacji, w  jd- 
kie j znalazło  się ubezpieczenie pra
cow ników  um ysłow ych . Z daniem  kói 
pracow niczych, na leża łoby zam iast od
dłużenia  w ielkich przedsięb iorstw  i 
wielkich m ają tków  ziem skich  p rzepro
w adzić  bezw zg lędną  eg zeku c ją  a ż  do  
przejęcia  na w łasność państw a  zagro
żonych  przedsięb iorstw  i m ają tków  rob  
nych. ProjeKty te znajdhją+ po parcie 
niektórych  radyka ln ie jszych  p rzyw ó d 
ców obozu  rządzącego .

W a r s z a w a , i i . i i . ( p a t ). Pomi
mo świąt, w  Prezydium  Rady Mini
strów toczyły się konferencje poświęco
ne preliminarzowi budżetowemu na rok 
1936-37. Konferencje takie odbywały 
się już wczoraj, odbyw ają  się dziś i 
trwać będą  również w  dniu Jutrzej-

Polski lot do Melbourne przerwany

Mjr. Karpiński uległ wypadkowi
WARSZAWA 11. 11. (tel. wł. mg.) 

Nadeszły do W arszawy wiadomości z 
Panachaub, ;ż mjr. Karpińsk: odbywa
jący lot z W arszawy do Melbourn w 
Australji uległ na tamtejszem lotnisku 
wypadkowi.

Z powodu ulewnych deszczów mjr. 
Karpiński zmuszony był zatrzymać się 
w Parach a uh przez dwa dni i gdy wczo 
raj pogoda poprawiła się postanowił 
wystartować. Przy starcie podczas ro

lowania po rozmokłem lotnisku koła 
zaryły się w terenie i aparat skapoto- 
wał. Mjr. Karpiński odniósł w wypadku 
lekkie obrażenie, zaś mechanik Rogal
ski wyszedł z wypadku bez szwanku.

O ile się okaże, źe „Niebieski P tak“ 
niema poważniejszych uszkodzeń i jeże
li uszkodzenia te dadzą się naprawić, 
kontynuowanie dalszego lotu nie jest 
wykluczone.

szym. P o  zakończeniu p raw dopodobna  
w  godzinach popołudniowych jutro o d 
będzie się pełna R ada  Ministrów, na 
której będą  rozpatryw ane preliminarze 
budżetowp

W  czasie obecnej konferencji, pre^ 
mjer i Min ister Skarbu om aw ia ją  kolej
no z Ministrami poszczególnych resor
tów ich budżety. Zadaniem rozmów 
Jest doprowadzenie do z u p e ^ e j  rów
nowagi budżetu, ponieważ nowe po
datki dadzą  około 200 miljonów zło
tych, a deficyt przew idyw any jes t  na 
300 miljonów, przeto braku je  jeszcze 
100 miljonów, którą to kwotę trzeba 
uzyskać drogą  zniżenia n e  których p o  
zycyj.

Singapo.e. Samoloty i wodnopłato- 
wce patrolują wszystkie wyspy w za
toce bengalskiej w poszukiwaniu Kins- 
forda Smitha. Dotychczasowe poszuki
wania nie dałv rezu l ta tu . '
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Wojska wtoskie wciąż posuwają sią naprze

araija abisyósha oie profije ifc
LONDYN, 11. 11. (PA T ). Kores

pondent Reutera w Addis -  Abeba do
nosi, że w edług wiadomości ze źródeł 
nie urzędowych, wojska abisyńskie co
fa ją  się pospiesznie na frontach: pół
nocnym i południowym. W ojska  wło
skie zajęły podobno Antalo, na połud
nie od Makalłe, zaś przednie straże ka
waleryjskie znajdują  się jaikoby na 
północ od D ag g ab n r  i zmierzają ku 
D z id z ig a ."

17 robotników ntonęło
LONDYN 11. 11. (PAT) Nieopodal 

wybrzeża pólnoCno-irlandzkiego hrab
stwa Don°gai lodź żaglowa, na której 
jechało 19 robotników, uderzyła o ska
łę podwodną i zatonęła. 17 robotników 
zginęło na njiejscu, 2 zaś zdołało się u- 
czemć szczątków łodzi, które po 15-tu 
Rodzinach wyrzucone zostały na wy
brzeże. Jednakże po dobiciu do lądu 
jeden z uratowanych zmarł po paru 
godzinach, drugi zaś znajemie s !ę w sta
nie bardzo ciężkim. Do chwili obecnej 
zdołano wyłowić 9 trupów.

Kronika telegraficzna
Londyn. Lotnićzka Joan Batten wy

startowała o godz. 6 30 z lotniska Lym- 
p e, celem pobicia rekurdu na dystan
sie Anglia — Ameryka południowa.

Królewiec Prasa litewska podaje, że 
na ogólną liczbę 2.5 milj. mieszkańców 
Litwa posiada 60.700 suchotników i 
14.000 umysłowo chorych.

Paryż. Kongres demokratów ludo
wych, który odbył się w Breście, uchwa 
lił rezolucje, popierającą politykę go
spodarczą Lavata.

Paryż W  ftouen zastraJKowali p ra 
cownicy tramwajowi i autobusowi. Mia
sto zostało pozoawione środków ko
munikacji. Stiajk ma charakttr  prote
stacyjny przeciw dekretom oszczędno
ściowym i trwać.będzie 2 dni.

* Berlin W pobliżu Dusseldorfu wy
koleiły się dwa tramwaje. Jest 14 ran
nych, z czego 5 ciężko.

LONDYN, 11. 11. (P A T ) .  Reuter 
donosi z Rzymu, że nie otrzymano tam 
żadnego  oficjalnego potwierdzenia 
wiadomości o zajęciu Lassaoanrh , na
tomiast depesze z Mogadisclo. sygnali
zują, że patrole włoskie osiągnęły oko
lice D aggabur  na północ od Lassaba 
neh. •

RZYM, 11. 11. (P A T ) .  Agencja 
Stef ani donosi z Asrnary, że wywiady 
lotnicze wykryty koncentrację nie
znacznych sił abisyńskich w rejonie 
A/nba Alagihi, gdzie budow ane są for
tyfikacje. Również forty filcowane są 
wioski w rejonie Togora .

PARYŻ, 11. 11. (PAT). Havas do
nosi z Addis - Abeby, iż rząd abisyński 
zaprzecza, jakoby  D ag g ao u r  zostało 
zajęte p 'z e z  Włochów. Z frontu pół
nocnego brak jest w Addis -  Abebie j a 
kichkolwiek oficjalnych wiadomości.

BERLIN, 11. 11. (P A T ) .  Niemiec
kie Biuro In fo rm acjjne  donosi z Asma- 
ry, że tamtejsze koła włoskie sądzą, iż 
wobec zajęcia przez W łochów całej 
Abisynji północnej, Dankaljii i Ogadenu, 
N egus pragnie wyczekać, aż sankcje

zaczną oddziaływać pod względem 
wojskowym i politycznym, by wydać 
W łochom w alną bitwę.

Otrzym ano wiadomości, że znaczne 
siły abisyńskie koncentrują się w silnie 
umocnionym rejonie Arnba Aleghi. 
Z w iady lotnicze wiadomości tych nie 
potwierdziły. P rzypuszczają, że Negus 
będzie usiłował utrzymać rejon H arra -  
ru., resztę zaś wojska będzie koncentro
wał na południowym b rzeg u  rzek' Se- 
tit, aby przeszkodzić sforsowaniu rzeki 
T akare  przez stojące na północnym 
brzegu oddziały gen. M aravigna.

D ŻIB U TI, 11. 11. (P A T ) .  W ylą
dowała tu misja szwedzkiego Czerwo
nego Krzyża, udająca  się do Abisynji. 
Misja wiezie 6 wielkie! aut sanltar-  
nycii i 25 ton marerjałów opatrunko
wych oraz lekarstw.

K A IR ,111. 11. (P A T ) .  P isząc o 
przymitTzu 'pom iędzy  Abisynją i Je
menem, p rasa  egipska donosi, że dele
gacja abisyńska przybyła do Dźedcly, 
gorąco pow itana w chaiak terze  gości 
króla Ibn-Sauda

PARYŻ, 11. 11. (P A T ).  Havas do
nosi. że sukcesy włoskie na froncie so-

Kooernk Marysieńka

BENGALI
D iH  u roczysta  p rem jera! N ajsłynn ie jszy  
M m  „P aram o n n tn ” na  ro k  1935 36 p. t. •

W ro ach  g łów nych: GARY COI Ć .̂R i K ath leln  
B urkę (koh ieta-szp ieg) U w agu: W szelkie super
latywy i szumna reklama — zbyteczne.
Karty i wolne bi.ety — p r - tz  urzędowych i ro . 
dakeyjLyeh — „rzaz pierwsze "1* dai aiew aine.

NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY

PŁASZCZE SUKNIE K0STJUMY
w wielkim wyborze po cenacli najniższych poleca KOflFEO [AUlSRt

LWÓW
pi. H A L I C K I  12a I p.

j j j Ł  A  A  I  A l  K H k  ( ró?  B atorego)

Ju2 nadeszły najnowsze modele z Pary2a i U/ietfnia.
.rEKIlIA” 11°4

P. T .  Urzędnikom Państwowym udzie a *e kr.idytu ne dogodne spięty.

- Du/a sensatyine odkrycia archeologiczne
pod Buczaaem i Nadworną

TARNOPOL 11. 11. (PAT) Przy ko
paniu jamy na kartofle w ogrodzie Jó
zefa’ Halickiego w Osowcach powiat Bu 
czacz zostały niedawno wykopane czte
ry całe naczynia gliniane, z których je
dno olbrzymich rozmiarów, (około 75 
cm. wysokie), dało się wydkibyć z jamy 
dopiero przy pomocy sznurów. Cale zna 
lezisko dostało sie do muzeum T. S. L. 
w .T arnooo lu .  Wkrótce potem przenro- 
wadził ną miejscu badania  archeologi
czne docent dr. j. Pasternak, który 
stwierdził lam istnienie osady prehi
storycznej i odkrvł w mieiscu zn a^ z i0- 
n:a. ca'vch naczvń, na głębokości około 
póMorn metra iame, głęboką na 120 cm. 
wypełnioną skorunami z potłuczonych 
naczyń kuchennych, kośćmi zwierzęce- 
mi ze' spożytego niegdvś mięsa i kawał
ki wypalonej glinianei polepy. Brak o- 
r,- :°ka I ścianv, zbierraiacc silnie ku do
łowi. wskazywały na fo, że nie bvła to 
--■amfanVa mieszkalna, lecz iama odpad
kowa. Skorupy naczyń, iedne toczone 
na oarncarskiem kole, drugie leoione z 
wolnej ręki oraz oiękny kamienny orze- 
śnik z wrzeciona, znalezione na dme ja
my, oo^walaia przvnuszczać, że 

znalezisko to pochodzi z epoki 
rzvmskie1, prawdopodobnie z jej 
końcowego okresu tj. 4-teno lub 

5-tego wieku po nar. Chr. 
Dokładne oznaczenie epoki nastąpi p° 
zbadaniu całych naczyń, znajdujących 
sie w muzeum farnopolskiem. Ważność 
odkrycia polega na tern, że w razie po
twierdzenia się iż znalezisko należy do 
późnej epoki rzymskiei, byłaby to pierw 
sza dotychczas odkryta osada tei kul
tury, znanej dotąd jedynie z mogił cia
łopalnych.

LWÓW! 11'. 11'. (PAT) Do odkrytych

w roku ubiegłym perw szych  śladów 
nowej, póinorzymskiej kultury w koło- 
nryjskiem i nadwórniańskiem, przyłączy
ły się obecnie nowe, nadzwyczaj cenne 
ślady we wsi Kamienna powiat Nad-
wórna. Docent dr. J. Pasternak odkrył 
tam ostatnio 27 mogił ciałopalnych,
częściowo już rozoranych i rozkopał kil
ka lepiej zachowanych. Obok mogił bo
gatszych, należących zapewne do moż
nych szczepów niektóre są mogiłami ubc 
giego, prostego ludu, a charakterysiy- 
czną, wspólna ich cecha jest to, że
szczątki spalonych ciał nie sa zebrane 
w urnach, lecz przysypane gllrm oezno- 
śred"?o na miejscu spalenia zwłok wraz 
ze skorupami pobitych podczas stypy 
naczvń.

W  największej z rozkopanych mog'ł 
znaleziono szczątki jak się zdaje dwóch 
osób, obok których wkopana do poło
wy w ognisko znaidowa’-a się piękna

duża amfora ceglastego koloru w yso
kości 65 cm. o ostro zakończonem dnie 
i dwóch wystających ponad szyjkę u- 
chach. Jest to bezwątpienia rzymski im
port z czarnomorskich koionlj, który po
zwala określić epokę powstania tej mo
giły, a zarazem całego cmentarzyska 
na późno rzymskie czasy, prawdopodo
bnie 4-ty wiek po Chr. W amforze da
wano umarłemu do mogiły wino. Obok 
niei umieszczano dość duży, garnek z 
jad^m .
- Wśród drobnych szczątków spalo- 

nycn kości natknięto sie przy rozkooy- 
waniu na fragment bronzowet ozdoby, 
bvć może fibuUi do spinania odzieży o- 
raz kilka g-udeh stopionego szkła. Dal
sze systematyczne badania na tom pre- 
hisforvcznem cmentarzysku ujawnią za

pewne nowe cenne zabytki 1 pozwolą na 
dokładniejsze określeme ich epoki.
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maiijsknm przypuszczalnie zw iążą siły 
abisyńskie, : skoncentrowane w pobliżu 
Harraru . Na frorc ie  T igre  wojska gen. 
Santini umacniają się na wzgórzach, 
mając na lewem skrzydle kolumnę Da- 
nakilćw. Włoskie zwiady lotnicze w re
jonie Amba Alagi nie srwśerdziły obec
ności poważniejszych sił abisynsKficl*. 
co pozwala przypuszczać, że Abisyń- 
czycy mieliby zamiar koncentrować sie 
raczei w okolicach Dessie. W rejome 
Sekt .pieregifarnę oddziały sforsowały 
rzekę pomiędzy Om Ager i Aleghin 
(na drodze, prowadzącej do N og^erY  
jak się wydaie, akcja w tym rejonie ma 
wyłącznie cele wywiadowcze.

7  żałobnej karty 
ś .  p. Dr, STANISŁAW DWERNICKI

Cnegda.i oddano ostatnią posługę śd 
drowi Stan^-awowi Dwernickiemu, r f  
karzowi w Borysławiu. Pogrzeb >en. był 
odbiciem uczuć, jakie żywiono dla 
w tern mieście, z kiórem wiazało Go 
życie i przeżycia. Reprezentowane były 
wszelkie warstwy sooleczne, iawiłv Się 
delegacje z wieńcami m. i.: Prezycnum 
i Rada m. Borysławia. Zarzad Pol. G:m- 
nazium, Tow. Przyia^iót H?rr'®rstv/a 
którvm nrzewodniczył. TSL., S°kół, mło
dzież gimn. i harcerstwo ze sztandara
mi.

Zgodnie z życzeniem wvrażoćem prze?, 
śp Zmarłego przv iakieis sposobności, 
zaniechano nrzemówień, jedynie r, Kryp
cie gorącem! s 'nw ? o l  nnźermał Gc ria 
ostatnią drogę Ks. Prof. Sołtysik.

Ta wszechstronna m anibstacia  ża
łobna,, odruch ża’u, z iakim Go żegnano 
na zawsze, świadczył, iak głeooko utkwił 
w pamięci ludzkiej i jaką lukę pozosta
wił nn sob:e.

Wdzięczność ludzka zyskał przede- 
wszvstk!.em iako lekarz który wysoko 
n.iósł sztandar swego zawodu, traćfuiac 
go iako posłannictwo życiowe. Zjawił 
się na terenie Zagłtbia naft. przed oko
ło ^0 Taty, roznoczvnaiac swa n.-aktvka 
w ScliO^nicy, iako lekarz Kasv Brackiei: 
nastęnnie oędąc iedvnvm lekarzem w 
Borysławiu w ob^ebie kilkudziesięciu 
mil, pracował dla dobra cierniącel lud
ności. Gwczesny Borysław nie posiadał 
mzadzeń sanitarnych, toteż Jego vw- 
spv: nJ''cefy w fvm kierunku. 1jv stoli
cy / aMppiy zanewn'ó bodai 'nrvrnityw«y 
Zdobywa 1 porywa swą in-ic!aivwa wiel 
Va cz°ść snnioC7Pris;fwa zsk ładu na tym 
fe-eoip szn:ta1 gm:unv. którv sł"ćvł nie 
fyiko warsfworn m,ipisk:‘m zaolcbta, 1 pqz
i ludności wieiskiej. lako założyciel i 
kierownik Szpita1? 7vskał enhie mląno 
przyjaciela cierrtacei ludzkości. IJ 'aw - 
nifo się to w czasie inwazii ukraińskie' 
kledvfo sami ukramcy ratowali Go przed 
internowaniem, osfrzegaiac o wrosdch 
zamiarach — k'rvł s'e tedy po lasach 
ów wróg regimmu. ukraińskiego i orzy- 
ia^iel w potrzebie Na. tem stanowisku. 
tiiawnPa s'ę lego wielka miłość bliźnie
go, ogrom uczvnnoścf i poświęcenia o- 
ra7 bezprzykładna bezinteresowność. Z 
odwiecznym wrogiem ludzkości — c h o 
roba zmagał sie przed®ws7vstk;cm 
z nofrzeby duszy i serca. Znaleźć <̂ o 
motna bvło na tern stanowisku, gdzie 
nędza > zła dola przyświecał” . 1 te lego 
uc7” r,vi pozostaną zawsze w pamięci 
łudrkfct.

zdumiewać może w Tego źvciu cz^m- 
nem i ruchńwc-m, iż znatazł z a ^ ^ e  c-ns 
na prace społeczna i ob ''wafe’ską. 
ograniczał sie bowiem nigdy na in ica-  
fywie ' biernem nonardu  cetów ,poWv- 
fecznvch. pięknych ' szlachcfnvi\ lecz 
..magna nars fuit, tHawrija wielką m ;- 
lość młodzieży i dbałość o nia, iest 
współzałożycielem i długoletnim opie
kunem gjmnazium, nsn o rozwói du
chowy 1 fizyczny młodzieży, po-ipr-,---- 
z całej duszv ruch harcerski, tkliwie i 
serdecznie zaimuje się bursa T. S L, 
im św. Barbary — Na terenie Ttadv 
m Rorysławia, walczy ustawicznie o 
dob-o ludności i stolicy Zagłębia

Nie sposób wymienić tvch wszyst-' 
kich Placówek Jpgo obywatelskiej dzia- 
lałności. Starał się bvć pożvtecznvm 
członkiem swego społeczeństwa. źvł 
przykładnie, a Jego przekonania i zasa
dy były ugruntowane na głęboki.em 
przywiązaniu do religijności i ku’turv 
narodowej. Te rvsv Indywidualne Tego 
charakteru sprawiły, iż pozostawił p o  
sobie to poważanie i ten szacunek, k tó
re sa przvwi!eiem zacnych i prawych.

Osierocił żnne Natalię z p ranknw- 
skich. syna Tadeusza  ab ‘ . med., siosTy 
i braci, wśród nich Dra Tadeusza, cna- 
nege adwokata i cenionego obywatela.

C z e ś ć  Jego świetlanai namięci! (o).
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i riwnowaga europejska
Spraw a Abisyrji  wysunęła na czo- 

ro z-agadntoń europejskiej poi ił yk i mię
dzynarodowej z a  gadwienie równowagi 
sił na Morzu śródiziemnem. W ysuń J a  
je tak  dalece, że sama zepchnięta zo
sta ła  na drugi plan i nie stanowi już 
g łów nego przedm iotu zainteresowania. 
RoKOwania dyplomatyczne, toczące się 
z gorączkowym pośpiechem i ożywie
niem pomiędzy kancelarjamł Rzymu, 
Paryża i Londynu w  mniejszym stopniu 
zdają  się dotyczyć obecnie włoskiej 
kam panji k o lo sa ln e j ,  niż problemu 
w ładania  wielkim śródziem nym  base 
nem, łączącym trzy kontyngenty  stare
go świata.

Doszło do tego w  następstwie an
gielskiej kontrakcji morskiej, k tóra  w y
raziła  się w  obsadzie przez jednostki 
floty wojennej brytyjskich baz na Mo
rzu Sródziemnem. D em onstrac ja  ta  bo
wiem o kaza ła  się mniej skuteczna, niż 
to sobie w  Londynie poprzednio  wyo ■ 
b iażano . Okazało się, że włoska flota 
powietrzna z ogromnym nakładem p ra 
cy i ś rodków  zbudowana przez M usso- 
R ni ego, opa r ta  o sycylijską z jednej i 
a frykańską  z drugiej s trony podstawę 
wypadów ą, stanowi" ba rd zo  poważną 
przeciwwagę angielskich okrętów wo
jennych. W łoskie samoloty bom bardu
jące m ogą w  ciągu 25 minut przebyć 
przestrzeń, dzielącą Sycyiję od  angiel
skiego portu Malty.

I coś więcej jeszcze stało się jasne 
iv świetle sporu o Ahisynję: międzyna
rodow y układ s *  na Morzu Śródziem- 
nem okazał się poważnie zmieniony na 
niekorzyść Wielkiej Brytanji.

O d pięćdziesięciu lat bowiem z o- 
kładem, czyli od zajęcia Tunisu przez 
Francję, rów now aga  pomiędzy trzem 3 
głównymi partneram i śródziem nom or
skimi układała  się w  taki sposób, że 
antagonizm  Francji i Włoch zapewniał 
Anglji stanowisko rozstrzygające. R o z 
wój powojenny Wioch faszystowskich 
w szakże z jednej s trony i zbliżenie P a 
ryża z Rzymem, uwieńczone stycznio
wym układem Lava!a z Mussolinim z 
drpgięj s trony naruszyło dotychczaso
w ą równowagę. Czynniki te ugodziły 
we władanie W . B iytanji na linji, tak 
ogrom nego dla niej znaczenia, komu
nikacji z Indjami, ciągnącej się pod

czujną  s trażą  angielskich posterunków 
p rzy  G ibraltarze, Malcie, Kanale Suez- 
kdm i w zdłuż M orza Czerwonego pc za
tokę Adeńską.

T a  ewolucja stosunków wzmocniła 
pozycję Francji na  Morzu Śróriziem- 
nem i pozw ala  jej rządow i odgryw ać 
obecnie tak  doniosłą rolę w  konflikcie 
angielsko • włoskim, wynikłym na  abi- 
syńskiem tle. Ale konflikt ten, k tóry  z a 
nosi się na dłuzszą hrstorję, nie może 
pozostać bez wpływu także n a  kontj -  
nentalny układ sił w  Europie.

Związanie Włoch w  Afryce osłabi 
bowiem n iew ątp l iw e  na ten o k re s  ich 
rolę, jako  czynnika równowagi europej
skiej ,czyli przedewszystkiem umniej
szy znaczenie włoskiej gw arancji  nie
podległości Austrji, odciąży  o d  w pły
w ów  Rzymu Bałkany i nadwątli zespół 
sił przeoiwniipmiecKich na kontynencie

Skutki włoskiej w ypraw y  l a frykań
skiej nie ujawniły się jeszcze w  całej 
pełni i dziać się to będzie stopniowo w 
miarę rozwoju sytuacji bojowej i dyp lo 
matycznej o raz  w  miarę postępu stab i
lizacji w ojennego układu sił na połud
niu. O dpowiednio do sytuacji tam wy
tw arzanej, dyplomacja europejska m on
tować bedzie przeciwwag? i rów now aż
niki dokonywanych zmian.

T uta j  otwiera sie pole dla dyploma
cji państw bezpośrednio niezaintereso- 
wanych w konflikcie śródziemnomor
skim. P ań s tw a  te będą dążyć do po
praw y swego położenia m iędzy ra roao -  
w ego i do osiągnięcia maximum korzy
ści z wytworzonej sytuacji. N a pierw
szy plan wysunie się akcja Niemiec 
w raz  z ich postulatami kolonjalnenii i 
pretensjami europejskiemu' które w  .tym 
momencie zos 'aną  niewątpliwie po trak
tow ane przez Anglików, jako  interesu
jący  a tu t przeciw Francji, współdziała
jącej z W łochami. ^  —

Ne takiem tle rysuje się szczególnie 
w ażna  rola Polski iako samoozielmegc 
czynnika europejskiego koncertu, s ta 
nowiącego główny ośrodek równowagi 
na wschodzie i paraliżującego zabor
czość dwu imperjalizmów, które grożą  
pokojowi kontynentu. W  nowym ukła
dzie sił rola ta bez w ątpienia  znajdzie 
swój silniejszy wyraz i zostanie w y
raźniej, niż dotąd, odczuta. Z . S .

Wkrótce przekonacie się, że najnowszy film wytwórni SOWKINO-MOSKWA

Z ł o t e  j e z i o r o
przew yższa w szystko, co do tychczas stw orzyła kin*- I X  f  ^  A  ł i  j  •
n ia to g ra fja . N astępny program

Współpraca gospodarcza
k r a j ó w  p ó łn o c n y c h

W  jesieni 1934 r. państwa Europy > 
północnej, a mianowicie: Danja, Bnlan- 
dja, N o rw eg j |  i Szwecja ustanowiły swe 
oficjalna przedstawicielstwa gospodar
cze. których cd£m jest szukanie środków 
i sposobów działania dla skutecznego 
poparcia gospodarczej współpracy i ści
ślejszych gospodarczych stosunków mię
dzy temi krajami.

Nie należy sądzić, że celem założenia 
tych instytucyj była chęć usunięcia pew
nego rozdźwięku w stosunkach gospodar 
rzych krajów północnych. Przeciwnie. 

Chociaż kraje północne nie stanowią 
żadnej organicznej jedności, niemniej 
ieanak ookrewieńsrwo geograficzne, 
historyczne i kulturalne związały je 

razem bardzo ściśle.
Dlatego nawet w okresie kryzysu, który 
naogół spowodował rozluźnienie się sto
sunków gospodarczych — kraje bałtyc
kie podjęły inicjatywę w kierunku współ 
nego popierania się i zapobiegania me- 
pożądanym sporom i nieporozumieniom.

W spółpraca ta postępuje wielom: 
Jrogami. Pierwsza droga to zwoływanie 
regularnych konferencyj organizacyj i 
stowarzyszeń gospodarczych. W lecie 
1934 r. n. p. zjechali się na narady pół- 
nocn’ ekonomiści, rolnicy, kupcy i f. d. 
Konferencje te odbywają się kolejno w •

każdym z tych krajów.
b  pewnych wypadkach gospodarcze 

współdziałanie prowadziło do założenia 
wspólnych o rganizacyj branżowych. Mo. 
żerny to stwierdzić zwłaszcza w przemy, 
slach przetworów drzewnych, tak w aż
nych dla_ Finlandji, Szwecji i Norwegji 
Większość tych przemysłów ma teraz 
wspólne rady i wspólną politykę, zdąża
jącą do usystematyzowania i ujednostaj
nienia produkcji oraz zapobiegania nie
pożądanej konkurencji na rynkach eks. 
portowych.. Armatorzy floty północnej 
również zgodzili się na politykę, opartą 
na ujednostajnionych zasadach. ’ Należy 
również wspomnieć o ścisłem współdzia
łaniu wielu współpracujących tow a
rzystw w krajach północnych, dążących 
do zakładania zjednoczonych tabryk i 
wspólnego aparatu sprzedaży. Konwen
cja w Oslo w 1930 r. jest dalszym dowo
dem oficjalnej współpracy gospodarcze'. 
Konwencja ta zmierza do zahamowania 
wzmagającego się protekcjonizmu przez 
zawarowanie zakomunikowania krajom 
uczestniczącym o każdem podniesieniu 
ceł protekcyjnych alho ustanowieniu no
wych na pewien określony przeciąg cza
su przed wejściem ich w życie.

Celem niedawno założonych przed
stawicielstw gospodarczych jest rozbu-
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dowa stosunków ekonomicznych na pod
stawach nieprzerwanej dobrej woli i za
początkowanego iuż współdziałania 
Pierwsza konferencja tych przedstawi
cielstw odbyła s,ę w  Sztokholmie w lu
tym r. 19o4. Większość spraw porusza
nych, była wzięta z praktycznej dziedziny 
zagadnień gospodarczych, które mimo 
swego znaczenia dla tych krajów z tru
dem zdobywały sobie szersze zaintereso
wanie.
Zjednoczone kraje północy jako potęga 

w handlu światowym.
Ludność zjednoczonych pięciu krajów 

(z Isiandją) wynosi 16.3 miljona. Ich 
import według wartości w 1934 r. wyno
si około 185 milj-onów Ł. — eksport, nie
wiele mniejszy, bo 177 milj. Ł Tymcza
sem Francja z ludnością 42 milj. impor- 
fiije tylko ha sumę 301 milj. Ł. a ekspor
tuje na około 233 milj. Ł. Włochy z tą 
samą prawie ludnością importuje za 130 
milj. Ł. i ekspo-tuje za 89 milj Ł, Jesz
cze niżej stoi wartość ńandlu zagranicz
nego Japonji albo Z. S R. R. Pierwszej 
import wynosi 132 m'lj. Ł., eksport — 
125 milj. Ł., drugiej 40 i 72 milj. Ł

Widzimy, że małe kraje północne zaj
mują poczesne mieiśce w tern zestawie
niu, z którego wynika że obrót handlu 
zag.anicznego jest większy tylko w An. 
gljj, Srana j  Żjednoczonych, Niemczech 
i Francji. w /

Można zrobić in iecsującą uwagę, że 
rola krajów północnych w handlu 
międzynarodowym rośnie w ciągu 
lat kryzysu, ponieważ udział pro
centowy w r. 1929 wynosił tylko 

3.98 proc.
Z poszczególnych krajów Anglia i Niem
cy zajmują dwa czołowe miejsca w han- i 
dlu z północą 1 j

Ekspert Wielkiej Brytanji do krajów 1 
ńółnocnych wynosił w 1933 r. 7.4 proc. * 
ogólnego jej wywozu, i hvł tylko prze

wyższony przez import do lndyj —  9.1 
proc., podczas gdy do Stanów Zjedno
czonych wynosił 5.2 proc., do Austratji
— 5.8 p roc., do Południowej Afryki — 
o.J proc., a do Francji, najlepszego kliei* 
ta europejskiego — 5 proc. Podobnie w 
imporcie Wielkiej Brytanji kraje .północ
ne zajmują drugie miejsce z 10.5 proc i 
są tylko lekko wyprzedzone przez Stany 
Zjednoczone — 11.2 proc. Z eksportu nie 
mieckiego w r. 1933 — do krajów pół
nocnych poszło 8.6 proc., jedynie eks
port do Holandji osiągnął wyższą sumę
— 12.0 proc., podczas gdy dó innych 
krajów eksport niemiecki wynosił: do 
Wielkiej Brytanji — 8.3 proc., do Fran
cji —  8.1 proc., do Stanów Zjednoczo
nych 5.1 proc. Z pośród importerów 
do Niemiec kraje północne zajmował; 
drugie miejsce z 7.7 proc., pierwsze za
jęły Stany Zjednoczone

Oprócz Wielkiej Brytanji i Nieimec, 
wiele innych krajów prowadzi dość 
aktywny handel z krajami północy. Pol
ska np. wywiozła do nich w 1933 r. — 
11.5 proc. jej całkowitego eksportu, t. j 
dwa razy tyto co do sąsiedniej Czecho
słowacji, która ma prawie tyle samo 
ludności.

Nieliczna stosunkowo ludność krajów 
północnych stanowi pewien kontrast z 
poważną pozycją jaką zajmują one w 
gospodarce światowej. Można przytocz ,ć 
tu popularne powiedzenie: .zgoda  budu
je — niezgoda rujnuje" żadne  z ty-ch 
państw idąc samopas w polityce hand1 - 
wej, alho nawet występując przeciwko 
sobie, nie doznałoby takiego traktowan ia 
i poważnego liczenia się z niem. ktoremi 
cieszą się tylko wielkie państwa Z dru
giej zaś strony dzięki ujedm-s1' i n r - p h  
polityce stanowią poważny czvnmk w 
stosunkach handlowych europejskich. ? 
nawet do pewnego stopnia i lamors'.-' '
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MANIFESTACJE W DNIU ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI
W ARSZAW A, 10. 11. (P A T ) .  Dziś, 

w przeddzień 11 listopada, stolica przy
brała  oaświęfcny i uroczysty wygląd. 
Dom y p rzybrano  flagami. W oknach 
dom ów  i  w ystaw  sklepowych widniają 
portre ty  P rezydenta  Rzplitej i portre ty  
M arszałka  Piłsudskiego, spowite krepą. 
W  godzinach rannych i popołudnio
wych odbył się szereg  obchodów w po
szczególnych dzielnicach miasta oraz 
liczne akadem je, poświęcone Świętu 11 
listopada —  17 rocznicy odzyskania 
Niepodległości.

Pozat-em w śródmieściu odbyła się 
akadem ja, u rządzona s taraniem  okrę
gu stoł. Zw. Rezerwistów kol. P. W. 
poczt. P. W ., ora*, szereg akademij, 
u rządzonych staraniem  stołecznego ko
mitetu obywatelskiego obchodu. Na 
akadem ii pocztowego Przysposobienia  
.Wojskowego, która  odbyta  się przy uli
cy Karowej, obecny był wiceminister 
poczt i. telegrafów inż. Drzewiecki. 
Przemówienie, poświęcone pamięci 
M arszałka  Piłsudskiego, wygłosił wi
ceprezes poczt P . W . St. Dobrzański.

O godzinie 16-tej w  sali kamienicy 
kasztelańskiej, siedzibie Związku Rze
mieślników Chrześcijan, odbyła  się u- 
roczystość odsłonięcia popiersia M ar
szałka Piłsudskiego, d łu ta  artysty- 
rzeźbiarza  S tanisław a Ostrowskiego. 
W  uroczystości tej wzięli udział: p. Mi
nister Przem ysłu i Handlu Górecki, 
wyżsi urzędnicy Min. Przemysłu i H an
dlu, przedstawiciele  władz miejskich z 
w iceprezydentem miasta Pohoskim, ce
chy rzemieślnicze z chorągwiam i, p rzed 
stawiciele szeregu organizacyj i s to w a 
rzyszeń społecznych. Aktu odsłonięcia 
popiersia dokonał p. minister Górecki. 
W  czasie  uroczystości orkiestra ode
gra ła  Hymn N arodow y  i P ierw szą  Bry
gadę.

N a  P rad ze ,  po nabożeństwie w  ko
ściele na Kamłonku, przeszedł ulicami 
m iasta  pocnód W  kinie „ P r a g a "  o d 
była się akadem ja .

W szystkie  uroczystości dzisiejsze 
odbyły się w  wieuciem skupieniu i po-. 
w a « w ,  gdyż dziś właśnie mija pół ro
ku od chwili zgonu Marszałka.

P o  raz  pierwszy stolica obchodziła 
Święto Niepodległości z uczuciem nie
wygasłej żałoby po stracie Wielkiego 
W odza .

Do W arszaw y  przybyły liczne rze
sze obywateli, b y  towarzyszyć ludno
ści stolicy w  pochodzie do Belwederu i 
w hołdzie, jaki złożyła w dniu dzisiej
szym pamięci W o d za  N arodu.

Lechja zdobywa drużynowe 
mistrzostwo w boksie
W niedzielę wieczorem odbył się w 

fcali spoitowej finałowy mecz o bokser
sk ie  mistrzostwo okręgu lwowskiego 
pomiędzy Hasmoneą a Lechją. Wygrała 
drużyna Lechji w stosunku 10:6, zdoby
wając w ten sposób definitywnie mi
strzostwo okręgu. Przebieg poszczegól
nych walk był następujący:

w wadze muszej Górecki (L) w y
gra! w 3 rundzie orzez k-o z Sandle- 
rem (H)

w wadze koguciej Sidelnikom (L) 
wygrał w 4 rundzie na skutek poddania 
się Noszkesa (H).

w wadze kogucie5 Sidelnikow (L) 
wygrał na pkt. z Ackenmanem (H).

w wadze lekkiej Sprung (H) pokonał 
na pkt. Sauera  (L).

w wadze póf-średniej Safir (H) wy
grał na pkt. z Chytrykiem (L),

w wadze średniej Michniewicz (L) 
wygrał w 3 rundzie przez k-o z Sapoź- 
nikowem (H.).

w wadze pół-ciężkiej Fleisclifa 
(H) pokonał na pkt. Baranowskiego (L) 

w wadze ciężkiej Szkwarkowski (L) 
wygrał valk-overem.

Sędziował w ringu p. Fedorowicz, na 
punkty pp. Klemer, Lewinter, i Marci
niak. Widzów około 2000* #*

Mecz bokserski Pogoń — Rekord. , 
nic doszedł do skutku, wobec zrezygno 
wania walki drużyny Rekordu, wobec t 
czego Pogoni przyznano valk-over 16-0 -

W  gadzinach wieczornych zapłonę
ły reflektory, oświetlające pięknie de
korowane gm achy i dumy prywatne. 
Około godziny 4-tej w poszczególnych 
dzielnicach miasta zaczęły się zbierać 
organizacje  i s towarzyszenia  społecz
ne ze sz tandaram i i tablicami dia odby
cia capstrzyku ulicami miasta, a na
stępnie celem udania  się na plac M ar
szałka Piłsudskiego. Przed  godziną 17 
pięknie udekorow any flagami o bar
wach narodowych i iluminowany plac 
Józefa Piłsudskiego wypełniły wieloty
sięczne tłumy. Na przodzie, frontem do 
grobu N ieznanego  Żołnierza, stanęły 
kolejno Związki i organizacje  b. woj-

Po złożeniu wieńca nastąpiła  dw u
minutowa cisza, poczem ruszył z p ’acii 
M arszałka Józefa Piłsudskiego wielki 
pochód ulicami miasia do Belwederu. 
Na czele pochodu kroczyli członkowie 
komitetu z prezydentem miasta S ta 
rzyńskim, dziesiątki pocz.ow sz tanda
rowych z pocztem Związku Legjoni- 
stów i P . ‘ © .’ W., dalej nieprzebrane 
rzesze ludności stolicy. Niesiono liczne 
transparenty , na których widniały h a 
sła i napisy.

Na ulice miasta w-zdłuż całej trasy 
pochodu wyległy tłumy ludności, łą 
cząc się sercem z tymi, którzy zwartym 
szeregiem kroczyli do Belwederu, by 
oddać nołd W odzowi Narodu.

Główne wejście do pałacu belweder- 
skiego było dziś zakiyte  wielką zasło
ną o barw ach narodowych przepasaną  
czarną  wstęgą. Przed wejściem płonął 
znicz. Na stopniach przed głównem 
wejściem leżały wiązanki kwiatów.

O godz 19 do oram pałacu zbliżył 
się pochód. Dziedziniec belwederski 
wypełniły szczelnie poczty sztandarow e 
Oiganizacyj b. wojskowych, społecz
nych zawodowych, robotniczych, rnłc- 
dzipży, N a czele podążało  prezydjum 

obywatelskiego komitetu obchodu 11 
lis topada w W arszawie. •

WARSZAWIANKA — RUCH 1:1 (1)
WARSZAWA 1C\»11. Stracony przez 

Ślązaków jeden punkt w Warszawie, 
może zepchnąć ich na drugie miejsce w 
tabeli i spowodować utratę mistrzostwa 
Polski. Gra była żywa i interesująca. W 
pierwszej połowie -po zmiennych a ta 
kach, Knioła zdoDył w 10 min. prowa
dzenie dla Warszawianki. Ślązacy nie 
umieją zdobyć się na skuteczny strzał. 
Wyrównanie pada dopiero w 35 min. z 
rzutu karnego przez Peterka. Ostatnie 
minuty przed przerwą należą do Ruchu, 
lecz W arszawianka broni się skutecznie. 
Po przerwie gra wyrównana, obie dru
żyny napróżno starają się uzyskać de
cydujący punkt. Zawody prowadził p. 
Schneider. — Widzów 4.000.

ŁKS. — POLONIA 3:1 (1:0)

ŁÓDŹ 10. 11. Bramki dla zwycięz 
ców zdobyli: Gądkiewicz, Król i Mlil- 
ler. p olonia grała bez Bułanowa. Gra 
nieciekawa na bardzo marnym pozio
mie. Sędziował p. Arczyński. Widzów 
okoio 1.500.

CRACOVIA — WAKTA 3:1 (0:0).
KRAKÓW 10. 11. Przebieg meczu 

był bardzo dramatyczny. Przez 60 minut 
w podnieconej atnspsferze przy ustawi
cznym akompanjamencie gwizdów pu-

skowych i obywatele poszczególnych 
dzielnic miasta a więc: ze śródm ie
ścia, M uranowa, S ta rego  Miasta, Czer
p a k o w a ,  Powiśla, Żoliborza, Woli, 
Ochoty, M okolowa i P ra g 5. Dalej 
Związki młodzieży. Przybyła również, 
reprezentowana przez 3 kompanje, 
młodzież, zo rganizow ana w S. O. M. 
(Stow. op. nad niezat.rudnioną mło
dzieżą) .  Jedna z tych kompanij skła
dała  się z przedstawicieli drużyn ju n ac 
kich, odznaczonych godłami za spraw 
ną pracę. Przed samym grobem Nie
znanego Żołnierza, wzdłuż gmachu 
sztabu głównego, wyciągnęły się po
dwójnym szeregiem poczty sz tandaro-

komitetu złożył wieniec ns stopniach 
pałacu

Następnie odbyła się przed Belwe
derem aefiiaaa  pochodu liczącego kil
kadziesiąt tysięcy osób.

O godz. 19.30 przybyły delegacje 
oficerów i szeregowych policji pań
stwowej z komendantem głównym PP. 
gen. bryg. Kordjanem Zamorskim na 
czele. Korpus policji złożył hołd p a 
mięci M arszałka Piłsudskiego 2 -  mi- 
nutowem milczeniem, następnie 'delega

ci godz. 20.40 przybył generalny 
Inspektor sił zbrojnych gen. dyw. Rydz- 
Śmigły w towarzystwie Ministra Spraw 
wojskowych gen. Kasprzyckiego, do
wódcy O. K. 1 gen. Czesława Jarnusz
kiewicza i kom endanta  m. W arszaw y  
pułk. Machowicza

Po przyjęciu rajjortu od dowódcy 
całości ppłk. dyp) Hodały, generalny 
inspektor sił zbrojnych wydał komen
dę- „Baczność, w zywam  do zachow a-

bliczności niezadowolonej, niezdecydo- 
’ wanego sędziego Krukowskiego z W a r 

szawy. Naogół przewaga Cracovii, gra 
W arty  ostra, okresami nawet brutalną. 
Do przerwy wynik bezbramkowy. Po 
przerwie mimo zdecydowanej przewagi 
Cracovii, udaje się Przybylskiemu z wy
padu zdobyć dla W arty prowadzenie w 
14 min., jednak tylko na kilka minut, bo 
już w 20 min. Malczyk wyrównuje, a 
następnie padają dalsze dwie bramki dla 
gospodarzy orzez Kossoka. N^idzów 
4.000.

WISŁA — LEGJA 5:0 (3:0)
KRAKÓW; 10. 11. Wisła była przez 

cały czas lepsza. Pierwsza bramka pa
dła w 16 min. przez Artura. Dalsze dwie 
strzelił Łyko w 18 i 32 min. z rzutów 
Karnych. Po zmianie pól, w 6 min. Ar
tur strzelił czwartą bramkę a w 26 min. 
Habowski zdębył ostatni punkt. Lcgja z 
Martyną i Nawrotem na czele zaprezen 
towała się bardzo słabo.

PODGÓRZE — DĄB 0:0
KRAKÓW 10. 11. Finałowe spotkanie 

o wejście do Ligi zakończyło się wy
nikiem bezforamkowyrr.. Jak wiadomo 
Pongórze miało szanse wejścia do Ligt 
w razie uzyskania zwycięstwa conaj- 
mniej w stosunku 3:0. Ślązacy byli tem- 
samem stu procentowymi faworytami,

we organizacyj b. wojskowych z pocz
tem sz tandarow ym  P. O. W ., Zw. Le- 
gjonistów, dalej sz tandary  i chorągwie 
organizacyj i stowarzyszeń spolecznycl 
w liczbie przeszło 100. O godz. i7.3C 
na trybunę wstąpił przewodniczący ob
chodu, prezydent miasta Starzyński, 
który wygłosił do zebranych na placu 
wielotysięcznych trumów przemówienie 
poświęcone zmarłemu W odzow i N aro 
du M arszałkowi Piłsudskiemu

W  ciszy i skupieniu wysłuchały tłu
mu przemówienia prezydenta  miasta, 
poczem nastąpir uroczysty moment zło
żenia wieńca na grobie N ieznanego 
Żołnierza.

Po oddaniu hołdu przez ludność 
stolicy ria dziedzińcu belwederskim ze
brały się delegacje wojskowe.

Przed  dziedzińcem, frontem do pa
łacu, ustawiły się: szw adron 1 pufku 
szwoleżerów z orkiestrą o raz  kompanje 
21 p p , 30 p. p. s. k. i 36 p. p. 1. a.

N a chwilę przed oddaniem  hordo 
przybyli na dziedziniec belwederski 
członkowie rządu z premjerem Kościał- 
kowskim oraz wyżsi urzędnicy p a ń 
stwowi.

nia minuty ciszy dla oddania  hołdu pa« 
mięci M arszałka Piłsudskiego". O d
działy wojskowe prezentują  broń. N a
stępuje chwila milczenia, poczem dobo
sze g ra ją  werbel żałobny. Zapalony 
znicz, ustawiony na stopniach przed 
głównerr wejściem do pałacu, gaśnie. 
Orkiestra  gra  „P ie rw szą  Brygadę". 
Podniosła uroczystość oddania  hołdu 
przez wojsko pamięci W o d za  jest  za 
kończona.

gdyż nieudolny atak krakowian z gór; 
wykluczał możliwość uzyskania zwycię
stwa, temba”dziej, że zawodnicy Podgó
rza nieumieli wyzyskać wielu dogod
nych pozycji. Słaba gra a t a k u ' Podgó
rza i doskonała postawa formacyj o- 
bronnych Ślązaków, spowodowały wy
nik bezbramkowy. Dąb zatem zaawan
sował do Ligi Państwowej. Sędziowai 
p. Aettig. — Widzów 2 900.

* * »

POGOŃ — CZARNI 1:1 (0:1)
STRYJ 10. 11. Mistrzostwo L'gi O- 

kręgowej. Na skutek wyniku remisowe
go, Pogoń wysunęła się w tabeli r.a 
drugie miejsce. Czarni wystąpili w skła 
dzie mocno osłabionym bez Chmielow
skiego, Lemiszki, Migasa i Olberta. W  
Pogoni brakło Legaszewskiego. P row a
dzenie dia Czarnych zdobył w 32 min. 
Niemiec, wyrównał dla Pogoni z rzu
tu karego w 72 min. Malina. Zaznaczyć 
należy, że Czarni w 12 min. przestrzeli
li rzut karny przez Żukowskiego. —  Sę
dziował p. Ranisch.

CZUWAJ — POLONIA 3:2 (2 0)
PRZEMYŚL 10. 11. Zawód. tow. 

Polonia dość znacznie przeważała, je
dnak w decydującycn momentach zu
pełnie nie strzelała. Bramki dia Czuwa.iu 
zdobyli: Dmytryszyr. dwie i Dobrowol
ski. Sędziował p. Hubariw.

ORLĘTA — WAMPIR 3:1 (2:1)
Dziś zostały rozegrane zawody pół

finałowe na boisku L. K. S- Świteź, 
między drużynami Orlęta — Wampir. 
Wielką chlubą została okryta drużyna 
Oriąt w dotychczasowym turnieju dru
żyn niezwiązkowych. pokonawszy wszy
stkich przeciwników, na których dolych 
czas napotykała się. Dla Orląt zdobyli 
bramki dwie Maroż ; jedną Karpinsk; 
Dla \ V m p i ' U  iedrą, lewo skrzy:l!nwv

SKŁAD PA 1F VC ENY

L e s z c z k ó w99
Lwów, K O P E R N IK A  4

zaprasza P. T. K lijentelę do obejrzenia ostatnich nowoici

Samodziałów Leszczkowskich
NA SEZON JESIENNO-ZIMOWY na ubrania, płaszcze, kostiu
my, e r j i  poleca koce, pledy, derki, ke.rtki i bnndy podrćine  

Materjsly czysto run: ■ ae. 1431

P o c h ó d  d o  B e lw e d e r u
N a ougtOs werbla w ciszy i skupi-e- j cje policji przy dźwiękach w erb la  prze- 

rwu wszyscy obnażyli głowy, sz tanda-  defiiov'ały przect pałacem, 
ry pochyliły . się, a prezyde-n stolicy 
Stefan"'"Snarzyński wraz  z prezydjum

  --------

Warszawianka zdobywa Pogoni mistrzostwo

Oddante hołdu przaz wojskowość
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Zjazd byłych ułanów lwowskich
Dnia 11 listopada br. odbył się we 

Lwowie z jazd byłych ułanów „O broń 
ców  Lwowa". W  przeddzień zjazdu w 
niedzielę 10 bm. odbyło się poufne 
zebranie kom endantów oddziałów w  
mieszkaniu Dr. Konstantego hr. D zie-  
duszyckiego  m ajora W. P. Na zebra
niu tem omówiono sp raw y zjazdu.

Cichy poranek jesienny, na cmen
ta rzu  „O brońców  Lw ow a" przywitał 
swych bohaterskich synów, zebranych 
celem wysłuchania Mszy św. jako  do
wód, że Niepodległa Polska, swych 
obrońców czci, w  Mszy św. brała u- 
dział kom panja  honorowa 40 p.p. w raz  I 
z orkiestrą  tegoż pułku. Zebrani; u 
stóp mauzoleum Ułani w skupieniu wy 
słuchali Mszy św., po której wygłos'} 
kazanie  ks. Ż uk , gorącemi słowami 
przem aw iając  do zebranych „O broń 
ców ".

„U  mogił towarzyszy  broni, zebra
liśmy się —  mówił ks. Żuk —  b y  nie 
osłabnąć na duchu, nie zrażając się 
liczne mi przeszkodami. B y  podnieść  
w yso ko  ideały ju ż  N iepodleg łej P olski 
w ypisane na sztandarze , idea ł pow stań  
osiągnęliśm y, nie pow inn iśm y więc u- 
ronić nic z  D ucha N arodow ego".

W  dalszym ciągu kazania mówi ks. 
Żuk: „Bracia  Ułani, nowa walka na 
świecie, więcej niż w ojna  z armatami, 
gazami, szczękiem karab inów  m aszyno
wych, wre teraz -walka g o s p o d a rc z a .. 
N arodow i wolnemu nie wolno nic o d 
dać, ani jednej piędzi ziemi, ani jed
nej cnaty, and jednego komina fa 
brycznego! Na swych sz tandarach. Bra 
~ia Ułani musicie wypisać now e hasło 
„ Walki.t P racy! i Potęgi!"... Musicie 
dbać o interesy narodowe a nie o oso 
biste, niech się w w as zapali duch 
nowego ideału sprawiedliwości spo
łecznej".

P o  Mszy św. u stóp mauzoleum po 
ległych kolegów -  tow arzyszy broni, 
na czele ze swymi przywódcami na pa 
miątkę pierwszego zjazdu złożono wie 
niec poległym kolegom, poczem ufor
m owawszy się w  oddziały udano się 
do Kasyna oficerskiego 40 p.p. na u- 
roczystą Akademję żałobną.

T eraz  dopiero można było zoba
czyć dokładnie uczestników zjazdu. 0 - 
to „ T a ta r"  Dr. Konstanty  hr. D ziedn-  
szyck i  dowódca oddziału „T a ta rów ".  
Rotmistrz K rynicki, dowódca „ty U 
ków“ T adeusz  N itim an  rotmistrz do
wódca „M aszynek", dziś znany literat.

Akademję otworzyła orkiestra m ar
szem żałobnym Szopena., poczem na 
katedrę w siąpił beznogi bohater  ro t
mistrz. T adeusz  Nittman. Wzrokiem 
przywitał zebranych kolegów i w te 
odezwał się słowa:

„Nie ludzie wydają , s tw arzają  sym 
b o k ,  lecz cały naród; powstanie 
kościuszkowskie, powstanie 31 roku; 
po zmaganiach 63 roku, zapanowała 
m artwa cisza. Zdaw ało  się, że już za
walono kamienną płytą grób Polski, 
mogilny głos już na zawsze zamarł. 
Zdaw ałoby się słusznie, że nic już nie 
zdoła wskrzesić zmarłego. Lecz nastał 
rok 1914 pamiętny dla Polski. Począ t
kowo bratnie serca zadrżały struchla
ły; brat w bra ta  będzie godził. I zno 
wu rozległ się głos ' V7; e|feoś~: 

twoje Imię' . Zebrała  się wtedy koło 
Józefa Piłsudskiego garstka tych, co 
ocaleli z pogromu roku 1905. młodzież 
z trzech zaborów"....  Myli się ten, kto 
mówi, że Piłsudski nie zwracał uwagi 
na Lwów. cn wiedział, że Lwów sam 

■wksną krwią się chroni. Wiedział, że 
Wilno t-yło ważniejsze, gdyż tam t-emr 
Murawjewów i carskiego knw* polskość 
kp i! ,  że polskość wisi tam na włosku. 
Tymczasem Lwów w ciągi: 50 lat wol
ności autonomicznej miał czas za tw ard- 
nieć w polskości i sam gotów się obro
nić. Idzie na Wilno i... zwycięża dwie bi
twy ood Wilnem i Lwowem. Niema go 

pośród nas. lecz „Non omnis m oriar"
..My Ułani Lwowscy przysięgamy, 

że przechowamy w sercu wyryte Tw e | 
przykazania  .My Ułani Lwowscy przy- j

Polski od morza do morza, Ziemi M a ło 
polskiej, Wikta, Śląska, nie damy! Ślu
bujemy!"

Podniosła ta chwila wryie  się głębo- 
ok w  pamięć uczestnikom zjazdu. S ta 
rzy weterani wojenni, ludzie, któizy nie
raz śmierci w oczy spoglądali, stali z rę
ką do przysięgi wyciągniętą, przysięga
jąc  cieniom Swego W odza .

Z kolei orkiestra zag ra ła  piosnkę Ie- 
gjonową, następnie p. Strachocki w y
głosił deklamację. Legjonowa pieśń „My 
pierwsza Brygadia".

Po Akademji uczestnicy zjazdu u- 
dali się w karnych szeregach (o  prze

biegu defilady donos: koresp. z mia
s ta )  na defiladę.

Po  defiladzie uczestnicy zjazdu u- 
dali się do szkoły żeńskiej im. Hetma>- 
na S tanisław a Żólidewskiego, gdzie 
przy udziale przedstawicieli w ładz (cy
wilnych i w ojska  odbyło się uroczyste 
wm urowanie  i odsłonięcie Krzyża 
O brońców  Lwowa na gmachu budyn
ku szkolnego. Następnie  udekorowano 
Krzyżem M. O. A. O. zasłużonych o- 
brońców -  ułanów.

P o  uroczystości w m urow ania  Krzj*- 
ża, ułani udali się do pięknie dekoro
wanej sali szkoły, gdzie uczestników 
oczekiwały już zastawione stoły. Nale
ży wyrazić  uznanie Z arządow i szkoły

za położone starania. Szczególnie ład 
nie w ypadły  popisy śpiewacze, uczenie 
tej szkoły Sala dekorowana pięknie 
m ateriam i w  kolo. ach ułanów, t. z nie- 
bieskierm i- karminowemi. Miedzioryt 
M arszałka, pod n.im K"zyi M u s la  
Lwowa, nadaw ały  sah  poważny cha
rakter. W  czasie obiadu do zebranych 
i w  imieniu zebranych przemówił Dr. 
Konstanty hr. Dzieduszycki, witając 
w  gronie żołnierskiem przedstawicieli 
władz. Szczególną owację urządzono 
znanemu aktorowi scen polskich, mi
strzowi Ludwikowi Solskiem u, który 
przybył również na to żołnierskie ze
branie. Okrzyk na cześć u łanów i 
pierwszego polskiego ułana Beliny- 
Prażm ow skiego  wzniósł prezes Kapi
tuły M. O. A. O. W ęgrzynow sk i. W  
imieniu nieobecnego wojewody, prze
mawiał w icewojewoda M. Sochański.

. ™ e l e k t r i t
DO NABYCIA
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ul, Franciizkańska 3i J a r o s ła w !
Widmo pierwszych katakumb

Jak się żyje w państwie socjalistyeznem ?
T ygodnik  katolicki „Air.rrica" w  

W aszyngtonie , zamieszcza ciekawe o- 
powiadanie am erykańskiego katolika, 
który przez pewien czas  przebywał w  
Meksyku. Opowiadanie ro świadczy 
wymownie o tern, że obecny los katoli
ków meksykańskich podobny jest do 
losu pierwszych chrześcijan podczas 
najgorszych prześladowań cezarów  
rzymskich.

W  niewielfciem lecz niezwykle pięk
nem mieście meksykańskiem Chłhuahua 
jest 5 kościołów i 1 ka tedra , prawdziwe 
arcydzieło architektury.

W szy s tk ie  te św ią tyn ie  są  od roku  
zeszłego  pozbaw ione d uszpasterzy . 

Nie są one zamknięte i wierni mogą 
się w  nich gromadzić, ale pi® wolno w  
nich odpraw iać  Mszy św., ani żadnych 
nabożeństw, nie wolno udzielać Sakra
mentów św.

Kościoły te na mocy zeszłorocznych 
dekretów są własnością państwa. T rze-

cora'Z to inna grupa  ma możność być 
na nabożeństwie, które oczywiście, jest 
jaknajbardzłej  zakonspirowane. Którejś 
niedzieli udało się nam wziąć udział 
w raz  z kilkunastu innemi osobami w  
rakiem potajemnem nabożeństwie. O 
godzinie 5 i pół icrana udaliśmy się do 
pewnego małego domfcu na przedmie
ściu.

Proszono  nas, byśmy flrzyszli ko
lejno, jx> jednemu i byśm y nie dzwo
nili p rzy  wejściu, a także byśm y nie 
zdradzili ant nazwiska ani adresu 
właścicieli domku przed rodziną mek
sykańską, u której zatrzymaliśmy się. 
W  domu, o którym mowa, mimo, że 
słońce zalewało ogród, wszystkie okien
nice były szczelnie zamknięte oa  w e

w nątrz  i zaopatrzone w  dodatku w  moc 
ne żelazne sztaby. Gdyśmy przyszli 
czyniono właśnie ostatnie p rzygotow a
nia do Mszy św. Sprzęty  liturgiczne 
w ydobyto  z różnych tajemniczych skry

N o w o o t w o r z o n y  M a g a z y n  m ę sk ich
i chłopięcych poleca wykwintną gar' robą dla ntfwybrc dniejących Pinów

po cenach niebywale nisk ich  1569
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ba dodać, że w  stanie Chihuahua pobyt 
kapłanów i zakonników jest jaknajsu- 
rowiej wzbroniony. Mimo to lud mek
sykański, głęboko wierzący i religijny, 
zbiera się w swych świątyniach, bez 
kapłanów odm aw iając wspólne modłit 
wy i śpiewając chórem pieśni nabożne.

„Jeśli się jest jednym z w tajemni
czonych — pisze korespondent „Ame
rica" —- wie się dobrze, że pośród te
go rozmodlonego i rozśpiewanego tłu
mu

ukryw a się  w przebraniu kapłan, 
który  n ieznacznie kieruje m odlit

wami...
Z pośród tych tłumów zaledwie M -  

kanaście osób może w  niedzielę wy
słuchać Mszy św. Co niedziela kolejno

tek, gdzie były starannie  ukryte przed 
rewizją. Jak  się okazuje, rewizje do
mów prywatnych są w  Chihuahua rze
czą całkiem zwykłą.

N ie  ustępują  one w niczem  rew i
zjom , dokonyw anym  p rzez  w ysłan
ników  G P U  w R o sji sow ieckiej...

Przed  sam ą 6 godziną do pokoju 
wszedł cicho drobny staruszek, w yglą
dający  na ubogiego, lub żebraka, a 
w raz  z mim młody chłopiec. Był to o- 
czekłwany kapłan, 80-Ietni starzec, któ 
ry narażał się w ten sposób na długo
letnie więzienie a naw et być może na 
śmierć. -* Msza św. odpraw iona w  tym 
poKojn o zaryglowanych oknach i 
drzwiach w  zupełnej ciszy, w  ciągłym 
lęku, że lada chwila może do drzwi

załomotać banda  rozbestwionych rew o
lucjonistów, pozostanie na zawsze w 
mojej pamięci...."

POLONIA*
Trudności aprowlsacyjne 

Niemiec
Niemiecka Centrala Hodowli Bydła 

wydała zrrządzenie, ograniczające pry
watny uoój trzody chlewnej na obszarze 
całych Niemiec. Ograniczenie to opiera 
się na przepisie, iż ubój prywatny trzody, 
chlewnej dozwolony jest tylko na pod
stawie specjalnego zezwolenia Centrali, 
wydawanego na określonych warunkach.

Sytuacja na niemieckim rynku na
białowym dotychczas nie uległa większej 
zmianie na lepsze. Jakkolwiek produkcja 
masła nie osiągnęła jeszcze najniższego 
poziomu, to jednak przydziały masła w 
osfatoim tygodniu — jak przyznaje pra
sa niemiecka — ledwie wystarczały na 
pokrycie zapotrzebowania. W  związku 
t  fem^ prasa niemiecka zaczyna coraz' 
częściej i obszerniej omawiać te spra
wy. „Berliner Tageblatt"  poświęcił kwe
stii braku masła i mięsa artykuł wstęp
ny, w  którym oświadcza m. in., że zmniej 
s zenie zaopatrzenia ludności w  masło 
jest faktem niezaprzeczalnym.

Nadprezydenf prowincji nadreńsktoi 
mianował jednego z kierowników powia- 
fowyrh parfyj' nadzwyczajnym pełno
mocnikiem do spraw „jednolitego" ure
gulowania oraz zabezpieczenia przy
dział'.* tłuszczu i mięsa w  okręgach Essen 
— Dusseldorf oraz Kolonja — Akwis- 
gran.

Wielki konkurs Philipsa
Wielką sensację wśród radjoamato- 

rów wzbudziła wiadomość o konkursie, 
organizowanym przez Polskie Zakłady 
Philips w celu dalszej popularyzacji ra- 
djolonji w ^olsce. Konkurs jest zapro
jektowany na szeroką skalę i ma być 
przeprowadzony z olbrzym, m rozma
chem. o czeni świadczy fakt, żę wartość

w yoh znajdują się cztery nowoczesne 
samochody-Iimuzyr.y. lak się dowiadu
jemy, udział w W h lk :m Konkursie Phi
lipsa m ać  mogą posiadacze tegorocz
nych lub zeszłorocznych modeli odbior
ników, wyprodukowanych w Polskich 
nakładach Philips Bliższe informacje o

. . .  . ■ s . . . ... . l warunkach konkursu Philipsa będą .ópu-
słegamy, ze nie uronimy żadnej spusci- i wyznaczonych nagród wynos: sto ty- ;'bukowane w rfiv.. i< i unnsula b r 
zny .My przysięgamy ,że p rogram  Twój t siecv złotych. W śród nagród konkurso- fxv
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Umowa handlowa z Niemcami
Z niekłamanem zadowoleniem 

przyjęła p tasa  niemiecka wiadomość o 
podpisaniu polsko - niemieckiej umowy 
handlowej, podkreślając przytem, iż jest 
to_ nowy dowód „przyjaźni11 polsko-nie
mieckiej, akceptowanv również przez 
rząd, ria. którego czele stanął premjer 
Kościałkowski. „Kurs polsko-niemieckie
go porozumienia — twierdzi „Frankfur
ter Ztg11 — wbrew innym podszeptom 
jest nadal w W arszawie prowadzony11, 
istotnie porozumienie to. jeśli uwzględ
nimy w tej chwili wyłącznie odcinek go
spodarczy. trwa od r. 1933. Jesienią bo
wiem 1933 r. po wprowadzeniu nowei 
taryfy celnei w Polsce, zawarty został 
rozejm miedzy oboma stronami a 7-go 
imarca 1934 r. nastąpiło ostateczne znie
sienie _ zarządzeń bojowych. Dnia 11-go 
października 19.94 r zawarto układ kom
pensacyjny, który jednak w praktyce 
wykazał braki. Wreszcie obecnie za
warto urnowe, która weidzie w życie 
prowizorycznie dnia 20 listopada b. r„ 
a w razie ratyfikowania iej przez par 
lam<mfy będzie obowiązywać przez rok.

Nie mamy w tej chwili zamiaru ana- 
ftzować pewnych zjawisk, które towa
rzyszyły dość upomie w pierwszej fazie 
toczącym sie rokowaniom układowym; 
fakfem fesf jednak, że w okresie ostat
nim Inicjatywa w kierunku rozszerzenia 
przedmiotu rokowań j zawarcia układu 
gospodarczego na znacznie rozszerzonej 
podstawie, wyszła ze strony niemieckiej.

Czy wpłynęły na to trudności aoro- 
wtzacyine w Trzeciej Rzeszy, czy rosną
cą konkurencja innych państw na rynku 
polskim, czy kurczący s:e eksport nie- 
mieck5, czy czynniki polityczne —  tego 
w tej chwili badać nie chcemy. Infere- 
sutącem jest przy fem zjawisko, że Pol
sce nrzvznano wyższy kontyngent na 
W w ó z  świń. mimo, iż w  okresie Renu- 
bliki WetmarsKiej, ze względu na sta
nowisk.) ro!niczo-hodowlanvch kół Nie
miec, o poważnieiszym eKSoo^cie z Pol
ski ani marzyć nie można było.

Z czysto gospodnrezeo-o ounktu wi
dzenia nowy ukłaa nie as ie  Polsce żad
nych soecjalnych korzyści _  tembar- 
dzief. że moralność handlowa Niemiec 
w erdyn świecie stoi pod poważrym 
znakiem zapytania. Dewiza bowiem 
Trzeciej Rzeszy jest, nie płacić. Nie pła
cą przez to Niemcy obecnie nikomu ni
czego: nie płacą odszkodowań wojen
nych, nie płacą pożyczek zagranicznych, 
n:e niaca zobowiązań towarowych. Sa
ma Polska posiada w Niemczech około 
70 miljonów zł. „zamrożonych", za ar
tykuły pierwsze! potrzeby, nie licząc 
sum na^żnych nam w formie zwrotu 
wydatków kolei polskich za t. zw. mały 
i duży „tranzyf11.

A ponadto traktaty, jakie zawiera 
Polska w latach ostatnich wykazują co
raz mniejszą nadwyżkę wywozu nad 
przywozem.

Sięgnijmy po przykłady:
Zawarliśmy układ z Anglją i oto sto

sunek wywozu do przywozu zaczyna się 
pogarszać. W  pierwszych 8 miesiącach 
roku bieżącego wywieźliśmy do Anglj: 
towarów za 114 milj. złotych, nato
miast w tymże okresie roku ubiegłego za 
130 milj. zł. Natomiast przywóz z Anglji 
wzrósł w tym samym czasie z 54 milj. 
na 74 milj. zł.

Wobec tego nadwyżka wywozu nad 
p.zywozem, tak ważną dla naszego  
bilansu płatniczego, zmaiała z 76 

milj. do 40 milj. zł.
Zawieramy układy z Niemcami i 

znów wicmmv to samo zjawisko. W  ca
łym roku 1934 przywóz z Niemiec do 
Polski osiągnął wartość 103 milj. zł., na
tomiast wywóz do Niemiec — 160 milj. 
zł. A jeśli weźmiemy pod uwagę p>erw- 
sze 8 miesięcy roku ubiegłego i bieżą
cego, to w r. 1934 wywieźliśmy tow a
rów za 111 mili. zł., przywieźliśmy za 
69 milj. zł Nadwyżka wynosiła zatem 

wciągu 8 miesięcy 42 milj. zł. W  tym 
samym okresie roku bieżącego przywóz 
wzrósł do 82 milj. zł., wywóz zmalał do 
92 milj. zł.,

wobec czego doaamie «ałdo skur
czyło się do 10 milł. zł.

Nie jest tajemnicą, że Niemcy dążą 
: dążyć- będą do zupełnego zrównania 
wywozu i przywozu polsko-niemiecKiego, 
a wtedy ziawia sie pytanie, gdzie szu
kać należałoby nadwyżek handlowych, 
tak potrzebnych dla zrównoważenia n a 
szego bilansu ołatniczego.

Przeidźmy jednak pokrótce do szcze
gółów, które częściowo znane sa naszym 
czytelnikom z numerów poprzednich.

Przewiduje się pomiędzy Polską i

Niemcami zwiększony obrót towarowy 
na sumę 175 milj. zł. d la  K ażdej ze stron.
Skoro jednak nasz wywóz do Niemiec 
osiągnął w r. 1933 wartość 168 milj. zł., 
a w r. 1934 — 162 milj. zł., to czy pod
wyżka ta (tuzszerzona podstawa) jpst 
istotnie tak poważna. Dla Niemców ko
rzyści będą większe — ich wywóz wzro
śnie poważnie.

Nasz wywóz pozostanie głównie w y
wozem rolniczym, co Niemcy notują ja 
ko pójście po linji polskiego minister
stwa rolnictwa.

Wywozie będziemy przedewszystkiem 
drztwo (za 40 milj. zł.), głównie okrą
glaki, tarcice i forniery, te ostatnie jed
nak w małej ilości. Drugie miejsce zaj
mą świnie (38 milj. zt.) oraz bydło, w 
związku z ozem zawarto specjalny u- 
kład weterynaryjny. Niemcy wyrazili go
towość udzielenia Polsce prawa prze
wożenia tranzytem mięsa, bydła i trzo
dy.

DaTsze ruejsca w naszym wywozie 
zajmą gęst, - masło, ser, jaja, spirytus.
Co do gęsi. to Polska uzyskała zniżkę 
celną, podobnie jak na b^dło hodowla
ne, eksportowane przez Gdańsk. W za- 
mlan za to PoisKa udzieliła zniżek na 
frzv wody mineralne, piwo eksportowe, 
kuka środków pomocniczych do pro- 
dukeii wyrobów gumowych, jeden ga
tunek oapieru. oraz niektóre zabawki.

Będziemy też wvwozić wyroby hut- 
nic7'v cynk I produktv naftowe.

Natomiast Niemcv przywozić będą 
do Polski wvrobv orzemvsłOwe, w nierw- 
srvm rzedzie meszvnv (miedzv innemi 
tekstylne i obrabiarki) i chemikalia. — 
Berlin liczy również na zbyt samocho
dów i motocykli.

Handel Dolsko-niemiecki ooarb zo
stał zasadniczo na klauzuli największe
go uprzywilejowania, a - co do płacenia, 
to stosowany będzie skomplikowany sy-

■łedio Prz#stęa*e dla WszmtWth 
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„FOTO-RftDi C-PR LACE"
L w t iw ,  p l„  M a r i a c k i  8  (Gmach Sprechera).

sffc.n clearingowy, oparty o Polskie Tow, 
Handlu Kompensacyjnego w W arszawie 
i Deutsche Verrechnungskase w Berlinie. 
Eksporterom płacić będą po swych stro
nach te dwie instytucje Nad czynnościa
mi Tow, Handlu Kompensacyjnego czu
wać ma specjalny komisarz rządowy 
pod kont.olą samorządu gospodarczego.

Wysunęliśmy wszystkie możliwe za
strzeżenia i z troską śiedzić będziemy 
dalszy rozwój stosunków, zwłaszcza t.a 
odcinku zamrożonych11 należność1 ja 
kości towaru i linję rozwoju naszego 
importu z Niemiec i eksportu z Polski.

Obniżenie opłaf 
rejestracyjnych

Izba  Przem ysłowa ■ H andlow a k o  
munikuje, iż na podstaw ie  uchwały ze
bran ia  plenarnego Izby z dnia 24 paź 
dTiernłka 1935, op ła ta  za  rejestrację 
umów o naukę w  przemyśle re jestro
wanych w  mysi art. 116 p raw a  p rze 
mysłowego w  Izbie Przemysłowo-Han
dlowej obn iżoną  została cło 2 zł od  li
niowy.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda nabiałowa

Masto deserowe w bloku za 1 kg. w 
hurcie 2.70 zł., w detalu 3.00 zł.

Masło II sorty w hurcie 2.50 zł:, w 
detalu 3 00 zt.

Masto kuchenne w nurcie 2.50 zł., w 
detalu 3.00 zł.

Mleko w  hurcie litr 18 gr., detal 20 
gr., pasteryzowane w butelkach 23 gr. 
z dostawą 25 gr.

Jaia w hurcie 4.80 zł. kopa, sztuka
Wż gr-

G ie łd a  w a rsz a w s k a
W arizaw a 11. XI. 1935

5 proc. poż. badow lao- 40 —
4 proc. poż. Inwestycyjną
3 proc. poż. inwest. seryj.
4 proc. poż. konwersyjna
5 proc. poż. kolejowi
6 proc. poż. dolarowa 
4 proc. poż. dolarowa
7 proc. poż. stabilizacyjna 

JJJ proc. poż. kolejowa

W A LU TY  I D E W IZ Y
Bslifj. 8973 Prajja 2 1;W
Gdańsk — P»r yz 35*1
Holandja 360-85 Szwajcaria 172 80
Lonr-yr 26-19 Włochy « 2 0
N. Jork 5-31 Berlin 213*—

Giełdy zagraniczne
L e n  d y n l i  XI. 1935 

Zurych 25*14
Praga
Sztockholm T- 39 
H iszpanja
W iedeń 7fc"2‘7
W arszawa 26*13

111-5C 
117 — 
66 " —  

56 — 
77-75 
51-75 
61-85

N. Jork
. arvż
Berlin
Amsterdam
BruksaU
Rzym

4-92-
74-79-
1224-

7-25
29-13-
60-62-
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W puszczy nad Salatrukiem
POWIEŚĆ

Te i tym pudobne kłopoły z niedźwiedziem wspo
minano po jego zniknięcui jako wypadki zabawne, lub 
godne uwagi. Turul zbliska nieraz uciążliwy, zdaleka 
sł ał się drogi. Saan Gozdawa odbywał często dalekie 
wyprawy z psem. w poszukiwaniu za zbiegiem. Bał się. 
czy miś nie wpadł znów w sidła, jak zeszłego roku, lub 
nie zdycha z gtodu w jakim wilczym dole, ale gdy mi
nęło lato a Turul nie wracał, nabrał i on przekonania, że 
jeśli niedźwiedź żyje, to sprzeniewierzył się ludziom 
i pozostał na stałe w puszczy.

Tragiczne wypadki z przed pięciu lat zacierały się 
powoli w umyśle (Gozdawy. Surowe, pierwotne otoczenie, 
poszumy lasów i mo.noton.na modlitwa Salatroka, miast 
ludzkiej wrzawy ręczyły niezawodnie najboleśniejsze 
rany. Gozdawa doszedł do całkowitej równowagi i czułby 
się nawet zupełnie dobrze, gdyby nie troska o syna. 
Chłopiec liczył już 10-ty rok życia i poza dziką knieją 
nie widział świata Bożego. Jeśli mieszkanie na głuchem 
odludziu odpowiadało duchowemu nastawieniu ojca, 
który przeżył znaczny szmat życia, to z tego nie wyni
kało. żeby dziecko wyrastało na dzikusa. Jacek uczył się 
coprawda w domu pod jego kierunkiem i był chłopcem 
niezwykle pojętnym, ale dlatego właśnie nie należało go 
rłiować zdała od życia i ludzi.

Mirnio to Gozdawa nigdy nie myślał o całkowitej 
likwidacji Ustronia. Znaczne obszary w rozlewisku Sa- 
latruka, zwane przez ludność okoliczną Czortowem uro
czyskiem, stanowiły tak samo jego własność, Jak Gozda- 
wice. T u  był pierwszorzędny majątek leśny, nietknięty 
ludzkim. Joporero. tam majątek ziemski. Co wiecei. Go

zdawa tak polubił swój dziki rezerwat, że rozmyślał nie
raz nad wybuóową dróg, umożliwiających dotarcie do 
najdalszych zakątków kniei. W szak rosły tu w olbrzy
mich ilościach prastare świerki wysokogórskie, szumiały 
poważme w miejscach zacisznych bezcenne limby. Gdyby 
je bodaj w części przewieźć w doliny, majątek ten, dziś 
zupełnie nierentowny, opłacałby się sowicie.

Ażeby kwestję kształcenia chłopca Ostatecznie roz
strzygnąć, Gozdawa postanowił jednego dnia, no nara
dzie z Jędrzejem, oadać Jacka w jesieni do szkół. On 
sam nie mógł się zdecydować na powrót do rodzinnej 
wsi. Stary sługa miał odwieźć panicza do miasta i umie
ścić w zakładzie, nrtr.o energicznych protestów elilooea. 
który sobie nie wyobrażał życia bez ojca. Jacek ,-niał 
spędzać w Ustroniu tylko wakacje, gdyż przyjazd rów
nież na święta był fizycznem niepodobieństwem z po
wodu trudności komunikacyjnych, bowiem w tych oko
licach nie znano jeszcze, co to kolej żelazna Owe głuche 
pustkowia łączyły z dalekiem miastem jedynie szlaki, lub 
płaje, prowadzące poprzez dziewicze bory, gdzie roito sS  
od grubego zwierza, nie mówiąc c niebezpieczeństwach 
grożących ze strony band zbójeckich. Te grasowały nie
daleko w lasach koło Jamnej i Jaremcza, łupiąc dwory, 
rabując Ormjan i Żydów, którzy prowadzili handel na 
granicy Węgier.

Upalny sierpień dobiega! końca i zbliżał się termin 
odjazdu Jacka. Chłopak stracił jakoś nagie zapai do nauk
i nie chciał się rozstawać z ojcem, gdy niespodziewany 
splot wypadków zrządził inaczej, niż to umyślili ludzie.

Jednej nocy poderwało mieszkańców samotnej leśni
czówki gwałtowne dobijanie się do drzwi i okiennic. 
Nieszczęście chciało, że w tym właśnie czasie Rozbój 
zawieruszył się znów na cala noc w borze i nie patrolo
wa! dokoła obejścia, jak tc było jego psim obowiązkiem. 
Fakt, że jacyś ludzie odważyli się zapuścić na Czortowe 
uroczysko i to wśród nocy. był zdumiewający. Zdarzyło 
sie coś nadzwyczajnego. Zbudzony Gozdawa zdjął fuzj§

ze ściany i opatrzywszy broń, podszedł do. drzwi.
—  Kto tam? — zapytał ostro.
—  A dyć -to ja, Pietrek — dał się słyszeć ze d w o n  

głos pastucha, który w  lecie’ sypiał zreguły na stogu 
siana.

— Czego chcesz gamoniu o tym czasie? —  rozgnie
wał się nie na żarty dziedzic.

—  Jacyś ludzie zabłądzili w  borze I chcą się widzieć 
z panem dziedzicem. Powiadają, że Ich zbóje napadli 
wedle Pantyrskiej Przełęczy i ciężko poranili...

—  Ilu tych ludzi?
—  Trzech. Jeden leży bez duszy pod ścianą, tak mu 

ano dojechali...
— Ratunku! Pomocy! — pusłyszał Gozdawa obcy

głos.
Gospodarz domu przestał się wahać. Nie ulegało 

wątpliwości, że w borze spotkało kogoś nieszczęście. 
Jego obowiązkiem było przyjąć podróżnych w dom I ran
nego opatrzyć. W szak w tych dzikich, odludnych stro
nach nie było trudro  o przypadek. W dodatku zanie
pokoiła go na serjo wiadomość o zbójeckim napadnę, 
dokonanym w niedalekiej ( od Ustronia odległości.

Nie rozstając się ani na chwilę ze strzelną, otwierał 
ciężkie drzwi z zasuwy. Stary Jędrzej, którego też zbu
dziło kolalanie, przyświecał łuczywem.

Jakoż pod drzwiami leżał bez ruchu obandażowany 
człowiek. Cbok stali dwaj nieznajomi, barczyści męż
czyźni ubrani w góralskie, bogato wyszywane koźuszKi. 
Uchylając kapeluszy, pochwalili Pana Boga i prosili
0 pomoc dla rannego towarzysza.

Zarówno wygląd tych ludzi, jak sposób zachowania 
się, nie spodobał się oarazu gospodarzowi, ale bądź co 
bądź należało tę kwestję jakoś wyjaśnić. W danym razie 
miał do czynienia tylko z dwoma, gdyż trzeciego nie bral 
w rachubę. Ufał przytem nigdy niezawodzącej bron'
1 własnym, krzepkim mifćnio.n,

i C. d. n.
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L ite w s K a  m e g a lo m a n ia
W ystarczy  kilka miesięcy pobytu w  

Litwie, aby przekonać się. iż niewielkie 
to państwo, liczące zaledwie dwa miljo 
ny dwieście tysięcy mieszkańców, nic 
nie ma wspólnego z owym rom antyz
mem, z jakim  P o la ć /  Drzywykli je so
bie wyobrażać.

A nawet, gdy  się obserwuje życie 
tego wysoce zm aterja lizowanego naro
du, którego symbolem stał się „bekon 
i masło", dochodzi się mimowoli do 
przekonania , że ów romantyzm, którym 
zwykliśmy otaczać  Litwinów, wogóle 
nigdy nie istniał, chyba... w  poetyckiej 
wyobraźni Mickiewicza.

„P odrożę  kształcą" lubili mawiać 
dawni Polacy. Rzeczjwiście  przysło
wie to nic nie straciio na swej w arto 
ści. G dy się podróżuje  po . świecie i 
czas pewien przebędzie się r.a terenie 
Litwy, dochodzi się rnimowoM do prze
konania, że jedną  z najbardziej rzuca
jących się w oczy cech tego państw a  
jest jego  posunięta w prost do śmiesz
ności —  megaloman ja.

Swojego czasu na Uniwersytecie 
W itolda Wielkiego w Kownie odbywał 
się wiec akademicki w sprawie „o d 
zyskania  zagrabionego przez Polaków 
W ilna" .  Jeden ze studentów, chcąc 
zwrócić uw agę słuchaczy, że Liiwa jest 
w trudnem  położeniu międzyiiarodo- 
wem, użył zwrotu „my, jako państwo 
m ałe" . zanim jeszcze dokończył swej 
myśli, pow sta ł tak  niesamowity wrzask 
i trzaskanie  pięściami, że młodociany 
mówca z guzami na czole musiał zmy 
kać z mównicy. Zaś mówca następny 
potępił go, gdyż „Litwa jest pańs t
wem, z którem liczy się ca ła  E uropa i 
od Litwy tytko zalezy układ sił w .p ó ł 
nocno -  wschodniej Europie, więc nie
ma pow odów  do w ytw arzania  komplek 
su niższości".

Komentarze są chyba zbyteczne. A 
oto drugi obrazek . Gdy w  Lidze N aro  
dów debatow ano nad tern, czy należy 
zastosować sankcje wobec Włoch, pra 
sa litewska roiła się od artykułów tak 
zatytułowanych: „U. S. A. nie przyłą
czy się do sankcyj —  czy przyłączy 
się L itw a?", „Czy sanacje będą sku
teczne, jeśli nie przyłączy się do nich

Prostym sztychem

I za  t o  ich
B . m inister W ito ld  C hodźko  zam ie-  i 

ścił w  jednym  z  ostatnich ze szy tó w  
>.Lekarza  P o lsk ieg o "  a rtyku ł o handlu  
kobietam i, g d zie  m. in. podał fa k t na- \ 
ńępujący:

„Policja rum uńska  zdołała  po
chw ycić ta jem niczy okręt, krążący od 
szeregu  lat. po M orzu  C zarnem , a 
noszący nzw ę „C onstantinopol“ i 
oficjalnie p rzeznaczony do p rzew ozu  
ow oców  od portu  do portu.

W ta jem n iczen i w iedzieli, ż e  „Con 
stan tinopol" je s t w  istocie p ływ ają
cym dom em  rozpusty , zaopa trzonym  
stale w „w yborow y i odna
w iany za stęp  m łodych kob ie t" , u- 
kryw anych  w  luksusow ych  kabinach  
pod pokładem  poza  skrzyn iam i z  po 
m arańczam i i daktylam i. D ziew częta  
które p rzez  k ilka  tygodn i stanow iły  
w łaściw y ładunek okrętu  t o p i o n o  
w m o r z u  z  c h w i l ą ,  g d y  z d o 
b y t o  n o w y  z a p a s  „ ż y w e g o  
t o w a r  u" . Z a łoga  składała  się  ̂  z  
sam ych przestępców  krym ina lnych"...

N aw iązując do tego potw ornego  
,Qktu p isze  „G azeta P olska

„Podczas, gdy  społeczeństw o, po 
dobne do naiwnego strusia, uw aża, 
że  'n iem a nic n iepokojącego w  za 
gadnieniu prostytucji, skoro go sie

L iiw a?" , „ C d  Litwy zależy kto zwy
cięży: W łochy czy Abisynja", „Polity
ka Litwy a polityka Angljj w  sprawie 
sankcyj antywłoskich" itd. itd. itd.

O bok tej, chociaż śmiesznej w  grun 
cie rzeczy, jednak nikomu nieszkodzą- 
cej, megalomanii —  istnieje jeszcze 
jedna  manja , polegaj,ąca na przywłusz 
cza ni u sobie rożnych wielkich ludzi. 
Oczywiście, najbardziej poszkodow a
nymi są Polacy, gdyż ich to najwięcej 
zostało zaliczonych w poczet Litwinow.

Ogóinie jest  znanym fakt, że w  Li
twie uw aża się, iż tacy ludzie jak: Mic 
kiewicz, Kościuszko, Matejko, Mor.iusz 
ko, Orzeszkowa —  to są autentyczni 
Litwini, któryim „przewrotni Polacy" 
wypaczyli właściwe nazwiska, gdyż da 
wniej nazywali się Mickiawiczius, O- 
zeszkienie, Kaszciuszka itd.

Również „niezbicie" jest udowod- 
nionem, że w spaniały wojownik polski, 
wielki hetman Karol Chodkiewicz, to 
był nikt inny, jak  poprostu.*;„Lietuviu 
żniogus (Litewski człowiek) nazwiskiem 
Kutkus.

Nie pominięto również i naszego 
słynnego śpiewaka Jana Kiepury. Za
liczono go do szerokiego koła spolsz
czonych Litwinów, gdyż słowo Kipura 
po litewsku znaczy czapka. Odtąd  w 
filmach śpiewa Jonas Kipura, a nie Jan 
Kiepura.

Jednakże tego wszystkiego okazało 
się dla Litwinow jeszcze zainało. Za
pragnęli oni posiadać w swych szere
gach kogoś bardziej egzoi-ycznego i 
oto litewscy mężowie nauki odkryli, że 
babka  Mussoliniego była Litwinką i że , 
tem samem II Duce ma w sobie krew 
litewską. S ;ąd  prosty wniosek, że po
winien się on nazywać Masziulis, a 
nie jakiś tam Mussoiini.

Oprócz tego oficjalnego sposobu 
robienia Litwinów, istnieje jeszcze dru 
gi, zakraw ający  już na duchowe raub 
ritterstwo. Oto np. w  Litwie _wielkiem 
powodzeniem cieszą się przekłady t  
polskiego języka, tylko że olbrzymia 
większość czytelników często nie orjen 
tuje się, iż to... są przekłady. Z ok ład
ki książki można się dowiedzieć, że ją 
nap isa ł  niejaki S tephonas Żeromskis,

k o c h a ć ?
nie będzie  poruszać, d z i e j ą  i i ę  
r z e c z y  n a j o k r u t n i e j s z e ,  któ~ 
re p rzew yższa ją  sw oim  ponurym  
scenarjuszem  najbujn iejsze pom ysły  
pow ieściopisarzy krym inalnych ..."  

N astępnie  na podstaw ie spraw o - 
zdan ia  urzędow ego kom itetu  rzeczo
znaw ców , k tóry  przeprow adził badania  
w  spraw ie hndlu kobietam i .,G azeta  
P olska"  stw ierdza , że  „ P o l s k a  j e s t  
j e d n e  m z  n a j g ł ó w n i e j s z y c h  
„ ź r ó d e ł  d o  s t  a w y" , obficie w y-  
zysk iw a n em  przez  handlarzy p o szu ku 
jących kob ie t..."

A kto  trudni się tym  haniebnym  
procederem ?

„G azeta P olska", k tórej chyba tru
dno zarzucić jakieś specjalne źy d o -  
żerstw o , pisząc o krzyżo w e j drodze  
polskich dziew czą t, w yw ożonych  z  
karju podaje:

„Z chwilą kiedy handlarz i jego  
ofiary stanęli na ziem i argentyńskiej 
otacza ich sw ą opieką potężna orgo 
nizacja handlarzy żyw y m  towarem  
iv B uenos Aires, złożona  przew ażnie  
z  ż y d ó w  p o l s  k i c h ,  która nosi
ła do niedawna nie przynoszącą  
nam  za szczy tu  nazw ę „Vur$ovia".

I  za  to m am y żyd ó w  kochać?
K IK l

albo W ładas Reymonta?, przyczem na 
próżno szukać byłoby zaznaczenia, iż 
jest to przekład, a Łembardziej z pol
skiego.

Niedługo w  Litwie wyjdzie ustawa 
o lKwinizacji nazwisk. Każdy kto nie 
udowodni papierami swego nięlitew- 
skiego pochodzenia, będzie musiał zmiie 
nić nazwisko, tak, by ono brzmiało z 
litewska.

Jak wiadomo, w  Litwie jest bardzo

Mało może kto śledzi pracę, prowa
dzoną bez rozgłosu, oicho, a przede
wszystkiem ofiarną — „Arcybractwa 
Nieustającej Auoracji i Niesienia Pomo
cy Ubogim świątyniom we Lwowie".

Arcybractwo to założone przed 60-ciu 
zgórą laty, oprócz celów religijnych — 
podjęto w ostatnich kilkunastu latach 
myśl niesienia pomocy ubogim katolic
kim świątyniom polskim.

Myśl ta, w warunkach ''■resowych, 
gdzie wiejski kościółek katolicki, jest 
ostoją nie tylko w ;ary, lecz także i pol
skości, okazała się w swej realizacji ko
nieczną, a równocześnie spotkała się
z ogólntm uznaniem spo'eczeństwa, a 
przedewszystkiem władz kościelnych i 
państwowych.

Wielkie swe zadanie kościelne i ooy- 
wafelskie spełniło i spełnia Arcybractwo, 
gdyż wiele kościołów, ograbionych
w czasie zamieszek wojennych, zaopa
trzyło w nowe sprzęty i paramfenty k o 
ścielne liturgiczne.

Z i sprawozdania Arcybractwa z tego 
działu pracy dowiadujemy się, że rozda
no Jla ^kresowych szczególnie kościołów 
i kaplic, nie wyłączając kościołów in
nych dzielnic- Polski, jak i Polonji za
granicznej — przeszło 1.500 ornatów i 
tyleż kap, oraz wielką iiość innych
sprzętów, których niepodobna na tem 
miejscu wyliczyć.

Oprócz wykonywania nowycn para
mentów Arcybractwo zajęło się i zajmu
je napiawianiem starych parampniów.

Zaznaczyć tu należy, że bardzo wie
le paramentów niszczy się przez nie
umiejętne naprawianie, przez co ginie 
niejeden cenny zabytek sztuki tkackiej, 
czy zdobniczej, albo też wiele paramen
tów wyrzuca się, jako nieużyteczne.

I tu niemała zasługa Arcybractwa,
które stara się przez umiejętną naprawę, 
pod kierownictwem fachowych sił — u- 
chronić drogie czasem, a niedoceniane 
co do wartości artystycznej IuD zabytko
wej, paramenta.

Wszystkie zatem kościoły winny sko
rzystać z ofiarnej i pełnej poświęcenia 
pracy  ̂Arcybractwa 1 fam skierować 
wszelkie mniej lub więcej naóniszczortfc 
paramenta do naprawy, wzgl. przekazać

Kolekcjonerzy 
starych samochodów
W  Hollywiood rozwinął się od nie

daw na nowy rodzaj handlu. Powstało 
,kilka specjalnych przedsiębiorstw, zaj
mujących się wypożyczaniem dla w y
twórni filmowych... starych samocho
dów. Dostać tam można wszystkie mo 
dele, począwszy od roku 1890.

Ceny tych starych gratów są b a r 
dzo rozmaite, a nieraz wcale wysokie. 
■Tak np. sam ochody produkowane w 
iroku 1913 są znacznie droższe od sa
m ochodów z roku 1903,

Do najrzadszych  okazów należą 
zwykłe taksówki z roku 1914. Jest. to 
zresztą łatwo zrozumiałe, skoro sobie 
uprzytomnimy, że w pierwszych mie
siącach wojny zarekwirowano wszyst- 

| kie taksówki —  i żadna z nich prawie 
I nie wróciła już do życia „cywilnego".

dużo Polaków i w  ich nazwisica godzi 
przedewszystkiem nowa ustawa. Nie 
w ystarczy obeer ie już dopisać do na
zwiska as lub is, b>»je zlitwinizować. 
a t rzeba wogóle zmienić jego trzon, 
aby wyrażał on to, co znaczy j>c li
tewsku. Łatwo j-eśt zrozumieć, jakie 
zamieszanie wywoła ta niesamowita 
ustawa. Oto np. p. Huiten - Czapski 
ma się od tąd  nazywać Skrioielis - Ki- 
puraitis, D umowie z —  Namaitis, a 
Chrapowicki —  Nasraitis.

T a k  właśnie bawi<j się nasi „ rom an
tyczni" Litwini, jakby  nie mieli żad
nych innych zmartwień nie przesiąk 
miętych zapachem bekonów.

je na cele i do rozporządzenia Arcy- 
bracłwa.

Na wielkie, zapotrzebowanie para- 
meniów, przy wzmożonej akcji buoowy 
kościołów i kaplic na kresach — Arcy- 
bracfwo z powodu braku odpowiednich 
funduszów i pomocy, odpowiedzieć nie 
może. W małej zaledwie ilości uwzględ
nia obecnie wpływające coraz to nowe 
prośby. Dlatego 

winniśmy poprzeć te tak pożyteczną 
placówkę,

przez przyjście z jakąkolwiek pon.ocą.
K^rownicfwo Arcybractwa chętnie 

sprzedaje nowe, u siebie wykonane pa
ramenta, lub naprawia po cenach bardzo 
niskich, z czego uzyskany dochód prze
znacza na pomoc dla ubogich kościołów 
i kanllc.

Omawiając oraz oceriając pracę  tej 
tak pożytecznej organizacji, nie można 
pominąć wielkich przedewszystkiem za
sług, Takie położyła około tej pracy, p. 
Natalii Horodyskiej, znanej i nieocenio
nej działaczki kościelno-narodowej na 
kresach.

Dodajemy od Redakcji, ie  po wszel
kie inrormacje w powyższych sprawach 
natęży zwracać się na adres: Prezydent- A*.- 
Ka Arcybractwa Nałalja Horodysica, — 
Lwów, Ujejskiego 8 b.

Ks. R.

TURYSTYKA CELOWA.
Celem potączenia przyjemnego z po- 

źyte-cznem „Intourist" organizuje w  zi
mowym sezonie turystycznym prócz zwy
kłych wycieczek turystycznych, szereg 
specjalnych wycieczek do ZSRR., mają- 
ry-ch na celu zaznajomienie uczestnhów 
z posżczególhemi dziedzinami życia kul 
turalnego i przemysiem.

Otwiera sezon wycieczka przemysło. 
wa, która odbędzie się w  listopadzie. 
Wyoiećzka ta jest specjalnie interesująca 
dla kierowników większych przedsię
biorstw przemysłowych, inżynierów, tech 
ników itp. Uczestnicy tej wycieczki uzy
skają możność zwiedzenia szeregu wię
kszych fabryk i zakładów przemysło
wych w Moskwie Leningradzie, Charko
wie, Kijowie i m. Gorkij,

W  grudniu odbędzie ~ ę specjalna wy
cieczka pedagogiczna, uczestnicy której 
zaznajomią się z ałokształtem i metoda
mi pracy pedagogicznej, poczynając od 
przedszkoli, a kończąc na wyższych ucze! 
niach.

Uczestnicy wycieczek dla lekarzy, 
które odbędą się w listopadzie, g-udni* 
b. r. oraz lutym p. r. zwiedzą szereg za» 
kładów leczniczych Moskwy, Leningradu, 
Charkowa i innych miast oraz zakłady 
balneologiczne (kąpieliska), uzdrowiska 
K-ymu i Kaukazu.

Miłośników teatru i muzyki zaintere
suje wycieczka teatralno - muzyczna, za
powiedziana na grudzień r. b.

Wreszcie w styczniu p. r. odbędzie 
się specjalna wycieczka dla interesują
cych się artystycznym przemysłem cha
łupniczym.

Uczestnicy wszystkich wymienionych 
wycieczek spędzą przyjemnie czas, pogłę 
biając jednocześnie swe wiadomości w 
interesujących' ich dziedzinach,

Ceny wycieczek zostały w tym sezo
nie znacznie zniżone

Informacyj udzielają wszystkie orzed- 
stawłcielstwa Intourisfa w Polsce.

Otarcia! Kamizelki Siimalai zł. 7*53
BERTA STflRK, Hotal Gearge’a

Już c z a s  z a o p a t r z y ć  d z ie c i  w  płaszczyki z im o w e

Berta StarK, H i  Georgej
Zasłużona organizacja
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REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

W torek 12 I I .  g. 8 wiecz. Ab. 1. 
Ceny najniższe. „Muzyka na ulicy“ 

Środa 13. 11. g. 8 wiecz. Ab. 4.
„Wielki -ryderyk"

Czwartek 14. 11. g. 8 wlecz. Ab. 4. 
„Wielki Fryderyk'1

P o ń c z o c h y ,  Wełny, Włóczka 
t»A R C 0 C> PL- HALICKI 3

1572

TEATR ROZMAITOŚCI
W torek 12. 11. nieczynny.
Środa 13. 11. nieczynny.
Czwartek 14. 11. nieczynny.

Magazyn pościeli R. DRŻAŁA
Lwów, Chorąźczyzny 5, poleca kołdry, 
materace, przerabia kołdry po 4 zł. ma- 
't r a c e  po 6 zł. przytmuje pierze do pra
nia tel. 294-81. 837

J e l i t o ,  - i  n ,  
molowe Z |  /  

(wysorf.) ah u 1

S T  A R KBERTA

REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Księżniczka Czardasza'* z 
M artą Eggerth.

ATLANTIC: Miłostki (Liebelei) Artura 
Schnitzlera.

Ca SiNO: „Sen nocy letniej" Szekspira, 
reż. Reinhardfa.

CHIMERA: „Piekło" Dantego i tygod
nik Foxa z Abisynji.

COLOSSEUM: „A-B-C Miłości", rewja 
„Certyfikaten".

GRAŻYNA: „Dwaj huitaje"
KOPERNIK. Hr. Monte ChrisfO.
MARYSIEŃKA: Bar Micwe. Żyj i śmiej 

się •
MUZA: Piotruś.
p ALACE: Epizod" z Paulą Wessely.
PAN: „Audjencja w Ischlu" Schabol i 

M E ggeri
PAX; „ S w . Franciszek z  Assyżu" i ak- 

luaine dodatki.
RAJ: „Dwie Joasie" z Jadwigą Smosar- 

ską"
STYLOWY: „To lubią mężczyźni" — 

i rewja.
ŚWIT: „W eronika" z Franciszką Gall.
TON: „Księżniczka" Silvia Sidney.
WANDA: „Carioca" oraz „Porwanie"

Dekoracja przemyskich 
rzemieślaików

Dziś w południe w salonach recep
cyjnych starostwa przemyskiego odbył 
się uroczysty akt dekoracji rzemieślni
ków przemyskich, odznaczonych dyplo
mami przez p. Ministra Przemysłu i Han 
alu. Odznaczeni zostali pp. Karol Janic
ki, st. cechmistrz fryzjerów, Eisig 
Schiusselberg, mistrz złotniczy i przew. 
komsji egzaminacyjnej dla złotników, 
Jozef K'epacki budowniczy I prezes Zw. 
Cechów Bystrzycki, właściciel tartaku. 
W ładysław W ojnar mistrz cechu meta-
1. wcćw, i Antoni W ajda mistrz masar
ski.

Do odznaczonych przemówił starosta 
Remiszewski, podnosząc w serdecznych 
słowach ich zasługi około rozwoju rze
miosła. W uroczystości wzięli udział 
prtzyd. miasta Chrzanowski, prez. Izby 
Rzemieślniczej lwowskiej Gustaw Pam- 
mer w towarzystwie dyr, Hamerskiego, 
poseł ziemi przemyskiej Leon Sapieha, 
reprezentanci miejscowych organizacyj 
rzemieślniczych i gospodarczych i in.

Zabójstwo żony leśnika
Onegdaj wieczorem we wsi Stulsko 

powiatu żydaczowskiego, nieznany spra 
wca oddał przez okno strzał rewolwe
rowy do mieszkania Tadeusza Ptaszew- 
skiego, dozorcy lasów fundacji hr. Skańb

Załamanie się skoczn: na Pohulance
(a) W czasie pobytu na Pohulance 

o południowej porze pewne towarzys
two oglądało wybudowaną tam skocz
nię, przyczem dokonywano zdjęć foto
graficznych. W  pewnj m momencie 

skocznia załamała się a znajdujący 
się na niej Stanisław Marcinkowski, 
liczący 18 lat, oraz Kazimierz Ol

szewski, liczący 22 lat spadli na 
ziemię,

przyczem pierwszy z nich doznał zwich- 
nięcia nogi, a drugi potłuczenia na c a 
lem ciele. Pierwszej pomocy udzielił im 
lekarz Pogotowia Ratunkowego, który 
przewiózł następnie obu do szpitala po
wszechnego.

ka, przyczem kula trafiła stojącą obok 
okna, żonę dozorcy Katarzynę w prawą ) 
łopatkę, wychodząc w okolicy prawe] 
piersi, skutkiem czego Płaszewska zmar
ła. Tłem zrobni jest prawdopodobnie 
zemsta osobista przeciw Piaszewskie- 
mu. Dochodzenia w toku.

Skon ofiary wypadkn 
samochodowego

(a) Pisaliśmy wczoraj o wypadku 
samochodowym, który wydarzył się w 
sobotę w Aleji Marsz. Foch, gdzie szo
fer autodorożki nr. 8636, Józef Schul na 
jechał na pizechodzącego przez jezdnię 
Henryka Mandla, robotnika dzienniego 
Mandla, który doznał ciężkiego okale
czenia głowy, szofer przewiózł w stanie 
nieprzytomnym do szpitala powszechne
go. Mandel skutkiem odniesionej rany 
zmarł wczoraj na sali szpitalnej.

Młodociany nożowiec 
z Lewandówki

(a )  Wczoraj wieczorem na Lewan- 
dówce między kilku wyrostkami wyni
kła bójka, w której 16-letni Michai 
Scrońaki (ul. Sienkiewicza 1. 16) przebił 
nożem 14-Ietniego Eugenjusza Kośzaię, 
pomocnika krawieckiego. Rannego opa
trzył lekarz Pogotowia Ratunkowego. 
I i  Strońskim, który jest służącym w je
dnym z hoteli tutejszych, czyni policja 
poszukiwania.

Zdarzenia i wypadki
’( a )  A ta k  w ozu  tram w ajow ego na 

parokonny zaprzęg . W d n j l  wcz-craw 
szym o południowej porze u wylotu ul. 
Kubali i Piłsudskiego Antoni Pracz, 
motor o-wy M. K E., p row dazący  wóz 
tram w ajow y nr. 736 linji „ 3 ‘‘ w kierun
ku ul. Zielonej, najechał na parokonny 
ziaprzęg Jana Dachnowicza ze Zboisk. 
W  zderzeniu oba  konie doznały okale
czenia i złamane zostało koło u wozu. 
W ypadku  w  ludziach nie było.

( a )  A w anturn icy ze  S ygn iów ki. Do 
aresz tów  policyjnych odstawieni zo- 
stafli dwaj bracia, Paweł i W ładysław  
Solscy, zamieszkali w Sygniówce W iel
kiej, pod zarzutem ciężkiego pobicia 
Józefa Ilkowa, któremu w  dodatku 
skradli 20 zł.

Niedźwiadki 
i sweterki

1360 J  • •d z i e c i ę c e

■“ " I T A R K
( a )  W ysta w a  sklepow a zaa ta ko 

w ana. Nieznani sprawcy dobranym 
kluczem czy wytrychem zaatakowali 
wczoraj o godz. 17-tej w ystaw ę skle
pu Róży Sićher przy ul. Kopernika 5 
i zabrali dwa płaszcze koloru popiela
tego i bron zoweg-c wartości 120 z! 
Rzecz charakterystyczna, iż dozorca 
kamienicy, Jan T rypn ik  zwracał uwagę 
kupcowej, że koło w ystaw y kręcą się 
jacyś podejrzani osobnicy, którzy —  
w idać —  przygotowywali teren do 
swego występu. W szelki ślad po nich 
zaginął.

Zawalenie się szopy 
na terenie warsztatów  

głównych P. K. P.
(a) N a  terenie w arsz ta tów  głów

nych P. K. P. zawaliła się w dnir  
wczorajszym szopa, położona od s tro
ny ul. Pierackiego. Gruzy zawalonej 
szopy  za ta rasow ały  wsoo^n.-nns ulice

na przestrzeni 10 m. W ypadku  w  lu
dziach nie było.

Zagadkowa scena 
przy bufecie

( a )  W  nocy z soboiy na niedzielę 
w  sali Domu Katolickiego przy ui!. G ró 
deckiej odoyw ała  się tameczna zabawa. 
O  godz. 3-ciej nad ranem w ywiązała  
się przy  bufecie aw antura , uczestnik 
bowiem zabaw y monter W ładysław  
Binichowski (ul. Kętrzyńskiego I. l i c )  
miał przytrzymać Antoniego Smułkę w 
chwili, gdy tien rzekomo sięgnął do kie
szeni jego marynarki. W  Komisarjacie 
P P . Binichowski w stanowczy sposób 
podtrzymał swój zarzut, a zaa takow a
ny nim wywołał głośną aw anturę  i od 
mówił wszelkich zeznań. Odsiawiony 
został do aresztów policyjnych.

Komunikaty
KU CZCI CHRYSTUSA - KRÓLA

W  miłej sali Chrześcijańskiego Stow. 
Nauczycieli przy ul. Zyblikiewicza 12, 
odbyła się w dniu 10 b n .  u-
roczystość ku czci Ch<*vsbisa-Króla. U- 
roczysfość zagaił, pięknem słowem p. 
prez. Dr. Ignacy Dembowstd. 7” anv za
szczytnie amator-skrzypek p. dyr. Pan
ków odegrał z wielkiem uczuciem kilka 
utworów- skrzypcowych, wsrod których 
przepięknie brzmiało arcydzieło Gouno
da, „Ave M ana"  — p. Kosnelianka zaś 
odŚD'ewa’a kil!-- wdzięcznych utworów 
solowych. Chór Medyków Weterynarji 
rozpoczął i zakończył piękną uroczy
stość kilku pieśniami z reoertuaru Mo- 
ni iszki, poczem wszvscv zebrani od- 
śWewali żarliwa oieśń: ,My chcemy Bo
ga". — W śród licznie zebrarej oublicz- 
ności ” a skromnej a jed rak  miłej, uro
czystości zauważyliśmy wielu dostojni
ków Kościota — oraz reprezentantów z 
p. ins^ Woikowskim na cze>e

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za du
szę śp dyrektora Mieczysława S°łtysa, 
urządzone staraniem Polsk. Związku Mu 
zyków - Pedagogów odbędzie się we 
wtorek dnia 12 liston. 1935 o godz. 
9-ej w kościele św. Mikołaja, o czem 
zawiadamia się p. t. Członków Związku, 
krewnych przyjaciół i znajomych śp. 
ZrmrłeW.

DYREKCJA KLINIK* DERMATOLO
GICZNE! U. J. K. W E LWOWIE. Pie
karska 69, zawiadamia, że Przychodnia 
chorób skórnych ! wenerycznych tejże 
KP.iiki zostaje otwarta po gruntownej 
przebudowie z dniem 12 bm. Przychod
nia będzie czynna od godz. 8 do godz. 
lfl-tej-jirzedoofudniem, codziennie, z wy
ją tkom  niedziel i świat.

POL. TOW. POLITECHNICZNE za
wiadamia swych członków, że stara
niem Sekcji Mechaników P. T. P. odbę
dzie się we śtodę 13 bm. w cali Tow. 
(Zimorowicza 9) odczyt p. Prof. Dr. Ro
mana Witkiewicza p t :  „Z historji po
m orów  zapomocą zwężki przekroju". 
Początek o godz. 18 30. Goście wpro
wadzeni przez Członków mile widziani.

Szale i apaszki

w wielkim wyborze

BE8I* S T A R K
SEKCJA NARCIARSKA SOKOŁA- 

MACIERZY zawiadamia swoich człon
ków, że Zwyczajne Walne Zgromadze
nie odbędzie się 15 bm. (piątek) o go
dzinie 7.30 wieczór w sali Czytelni od 
ulicy Zimorowicza 1. 8. I p.

ZWIĄZEK PAN DOMU zawiadamia, 
że we środę 13 bm. o godz. 17-tej od
będzie się pokaz dla pań „Pierniki". Za
powiedziany na wtorek 12 bm. kurs je
siennych nowości trykoiarskich z przy
czyn od Zarządu niezależnych odbędzie

i się we czwartek 14 b. m. o godz. 11 -ej 
j Przybory: druty nr. 3, szydełko nr. 2i/2: 

po 1 dkg włóczki cienkiej i grubszej. 
W  piątek 15 bm. odbędzie się bezpłatny 
pokaz z resztek materjałów: worek do 
podróży, poduszka, przybornik. Codz.
11.30. Wszystkie te pokazy odbędą się 
w lokalu Związku przy ul. Batorego 38.

okazi jocie czysto więce| tro«kl. ni* 
o  siebie samych. Motory zaopatruje 
się -  prawie bez wy|qtku -  w łożysko 
g  mowo. celem przedłużenia ich 
czasu trwonią. Podczas chodu-jestei- 
cie narażeni na  podoono wstrząsy, 
|ak m aszyna Dbajcie więc również o 
sienie I zaopatrzcie W asze obuwie w

S P O R T
W YPUKtE OBCASY GUM O WE. 

Zapewniacie sobie przezto 
spokój, wygodę i zdrowie 

Żędojcia wyróżnię merki S E R S O 
odi jucajcie neiltdow nicłw t I

KRONIKA KRAKOWSKA

50-LECIE CHÓRU AKADEMICKIEGO 
W  KRAKOWIE było ui oczyście obcho* 
dzone, zwłaszcza, że zjechało około 30C 
byłych członków chóru z całego ODSza.. 
ru Państwa. Po  uroczystej Mszy św. w 
kościele akademickim św. Anny odbyła 
się w Auli Uniw. Jag. Akademja na któ
rą złożyły się przemówienia Dr. Rowiń
skiego, prorektora prof. Krzyżanowskie* 
go, prof. Estreichera i prezesa Borkow
skiego. W sobotę poooł. złożono na So. 
wińcu urnę z ziemią z p^d pomnika Szo
pena z m. Bufallo, przesłaną p r r e j  tam 
tejszy polski chór, a w niedzielę IC-gc 
odbył się koncert Chóru w Starym Te- 
atrze\

OBRADY POSŁÓW I SENATORÓW
krakowskiej grupy regjonalnej toczyły 
się onegdaj w województwie krakow- 
skiem ood przew. wicemarszałka Senatu 
Dr. Kwaśniewskiego. Obradowano nad 
aktualnymi zagadnieniami gospodarczem' 
tutejszego województwa.

WYSTAWA KSIĄŻKI I GRAFIKI, któ
re; otwarcie odbyło się w poniedziałek, 
14 b. m. w Muzeum Przemysłowem w 
Krakowie, zgromadziła wszystkie dzieła 
związane z osobą Marsz. Piłsudskiego 
Znalazły się tu dzieła autorski: Marszał
ka, artykuły dziennikarskie i publicy
styczne, odezwy, mowy, rozkazy ikono- 
grafje, rzeźby, medaljony, rysunKi, foto- 
grafje. plakiety Marszałka itd. Objektów 
wystawowych dostarczyło szereg insty- 
tucyj państwowych i prywatnych.

PRZECIW OPODATKOWANIU UPO- 
SĄŻEŃ URZĘDNICZYCH zaprotestowały 
Związki pracowników miejskich w Kra
kowie. Protesty uchwalono na specjal
nych zebraniach.

TRAGICZNĄ ŚMIERCIĄ ZGINĘLI 
wczoraj w Krakowie: Eugenjusz Górecki 
(1. 23) czeladnik stolarski, który wpadł 
pod pociąg i 9-ciomiesięczny Kazimierz 
Kowalski uduszony przypadkowo podu
szką przez swą o rok siarszą siostrę.

REPERTUAR KINOTEATRÓW :
ADRIA: Dzień Wielkiej Przygody 
APOLLO: Epizod
BAGATELA: Poszukiwaczki złota i rewja 
MUZEUM: „Antek .licmajater" (A.

Dymsza).
PROMIEŃ: Kocham wszystkie kobiety 
STELLA: Zamach na gen. Skałłona 
ŚWIT: Kariera (M. Eggerth)
SZTUKA: Kozak i Słowik 
UCIECHA: Bengali 
WANDA: Kapryśna Marietta 
ZORZA: ..śiuby ułańskie"

czysto wełn. 
I. i i i

B E R T A STARIC
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Lwów- w dniu Święta Niepodległości
(a ) .  W śród wczorajszych uroczysto

ści, jakie zapełniły dzień 17-tej rocznicy 
niepodległości Państw a Polskiego, na 
pierwszy plan wysunęła się wspaniała 

defilada na pl. Halickim.
Plac przed ongiś bramą Halicką, na tle 
■pogody dogasającej jesieni zalany do
słownie po brzegi murćw nieprzeliczo- 
nem wprost mrowiem luazkiem, które nie 
mogąc pomieścić się na jego obszernym 
terenie, zajęło gęstymi szpalerami wylo
ty ulic i 0 'brzy.mią masą zaległo pl. Ma- 
rjacki, zajmując wszystkie stopnie pom
nika. Zdała widzi się nadzwyczaj gu
stownie przystrojony gmach Sądu Apela
cyjnego, z wszystkich kamienic łopocą 
liczne chorągwie, okna niby loże zale
dwie pomieścić mogą przygodnych wi
dzów. Już wcześnie przed terminem de
filady plac ujęty został we wzoirowe for
my organizacyjne, a napływająca coraz 
większemi faiami publiczność karnie zaj
muje wyznaczone miejsca. Zachowanie 
się tych tysiącznych tłumów pod każdym 
względem wzorowe i żaden też incydent, 
choćby na najdrobniejszym odcinku nie 
zwichrzył nastroju chwili.

Zbliża się termin defilady. Uroczyste 
nabożeństwo w  Bazylice, celebrowa
ne przez Ks. Biskupa Dra Baziaka 
przy asyście licznego kleru dobiega 

końca.
! wnet przybywają na pl. Halicki przed
stawiciele władz. Aimję reprezentuje 
insp. gen. Rómmel i gen. Czuma, władze 
cywilne wicewojewoda Sochański, prez. 
Drojanowski i prezesi urzędów: Hamer
ski, Laguna, Moszoro, wiceprezes Ojak 
i jnini. P rzybyw a dalej Ks. Biskup Dr. 
Baziak, rektor Dr. Czekanowski, —  Ko
mendant wojewódzki, insp. Goździewski 
z zast. podińsp. -  Schwarzem i nadkom. 
Iiołacńskim, nacz. Wydz. Kuratorjum 
Koestlich, nacz. .Wydz. bezp. Sambor, 
star. grodzki Protaszewicz, siar. pow. 
Eckhardt, radni miejscy, liczny zastęp 
urzędników oraz korpus oficerski.

Wśród zebranych zwraca uwagę ja
poński kapitan -  lotnik Kasuo Tani- 
kawa, który przebywa w  naszem  
mieście na stage w  pułku lotniczym  
w  Sknilowie. Kapitan japoński w  
płaszczu, zbliżony swym krojeni do 
oficerskich płaszczów naszego woj
ska, z czapką okrągłą o wysokim  
otoKU czerwonym, okiem bystrego 
obserwatora śledzi poszczególne 

obrazy przeglądu. 
Tymczasem na podjum zajmują miejsca: 
insp. gen. Rómmel, Ks. biskup Dr. Ba
ziak, wicewoi. Sochański, prez. Droja- 
nowski oraz gen. Czuma. Niebawem toz 
poczyna się defilada... Przepiękne obraz
ki, niby w  kalejdoskopie mile bawiąc 

oko i radując duszę, zmieniają się przed 
okiem wielutysięcznych tłumów.

Na załomie pl. Bernadyńskiego odzy
wa się trąbka  ułańska, a równocześnie 
ukazują się biało żółte proporczyki 14 p. 
utanów Jazłowieckich. Prowadzący defi
ladę płk. Bittner, dowódca piechoty dy
wizyjnej podjeżdża przed trybunę i skła
da raport insp. gen. Rómmlowi. Na teren 
wylotu ul. Halickiej zajeżdża dziarsko na 
swych siwkach tak dobrze znana orkie
stra ułańska i gra swój marsz pułkowy. 

„Jadą jada, ulani — chłopcy malo
wani".

W śród dźwięków własnej orkiestry 
przesunęło się klika szwadronów wraz z 
karabinami maszynowymi oraz oddziała-

Znana SÓL MORSZYŃSKA jest tak
że w  sprzedaży w paczkach na jedno
razowe przeczyszczenie. Cena 20 gr. 
Żądajcie w aptekach i składach aptecz
nych. 753

Z DZIAŁALNOŚCI P. C. K.
W PRZEMYŚLU

Zarząd Główny Polskiego Czerwo
nego Krzyża powołał do życia okręg 
przemyski P. C. K., obejmujący 19 po
wiatów z siedzibą zarządu okręgowego 
w Przemyślu. Na walnem zebran.u okrę 
gu dokonano wyboru zarządu okręgo
wego, do którego weszli pp. pułk. dr. 
Bałaszeskul, jako prezes, starosta Adam 
Remiszewski i em. pułk. dr. St. Mossing 
jako wiceprezesi, dyr. MKKO. Stefan 
Praczyński jako skarbnik, em. sędzia s. 
ap. Fr. Jopek, jako sekretarz, dr. W ik
tor Armatys jako szef sanitarny oiaz pp. 
eni. wicepr. s. o. Wł. Baldini i mi-bK 
ośw. pozaszk. J. Michaliszyn jako człon 
kowie Zarządu. Do Komisji rewizyjnej 
wybrani zostali pp. Wilhelm Schindler, 
dyr. Banku Polskiego, Jan Tarnawski 
nacz. II Urzędu Skarbowego i em. mjr. 
J. Korpak, kier. Pow. KKCi,

mi pionierskimi, budząc s \ ,ą  dziarską po
stawą ogólne uznanie. W  miarę przesu
wania się dalszych formacyj wojskowych 
rósł entuzjazm tłumów, wyładowując się 
potężnym wylewem uczuć v  postaci 
okrzyków i oklasków — na widok nad
zwyczaj dziarskich zastępów żołnier
skich.

Przejechali ułani w kierunku pl. Ma- 
rjackiego i wnet dochodził z oddali 

miarowy tupet piechoty, 
prowadzonej przez płk. Dziurzyńskiego. 
Na froncie —  jak zwyczajnie — kompa
nje kadetów ze starym sztandarem b o 
jowników 1863 r., serdecznie i mile wi
tane ,to też zyskujące ogólne uznanie tłu
mów dzięki swej dziarskiej, wzorowej 
postawie. W ygląd kadeckich kompanij, 
maszerujących we' wzorowym oidynku, 
pozostawał ponad wszelką pochwałą. Na 
tym samym poziomie utrzymywały się i 
dalsze kompanje pułków, pozostających 
załogą w  naszem mieście. 19 pp. w ystą
pił 'iym roku w nowych hełmach Krajowej 
produkcji. Przesunęły się wzorowo pre
zentujące się kompanje piechoty ! wnet 

zadudniły po bruku koia lekkich i 
ciężkich armat — r ' 

lwowskich formacyj artyleryjskich. Po
woli przesuwały się lekkie i ciężkie dzia
ła a postawa i ekwipunek naszych arty- 
lerzystów budził w tłumacn ogoine uzna
nie.

W 'tej chwili z bruku wzrok skierował 
się w przestworze, na którym od p1. Ber
nardyńskiego zarysowała się 

eskadra samolotów, złożona z 15 
maszyn.

Samoloty przelatywały trójkami we wzo
rowym ordynku, w nadzwyczajnie utrzy- 
manem oddaleniu i w ścisłym kierunku, 
od którego żaden aparat -nie zboczył.

Wreszcie przegląd wojskowy ukazał 
tłumom

zmotoryzowane formacje:
zatem motocykle j duże zainteresowanie 
budzące tanketki, z obsadą  dwu ludzi, 
zgrabne, zwinne i szybkie, przesuwające 
się #  dwu kolumnach oraz oddział sa
mochodów ciężarowych.

Zkolei defiiowaty 
oddziały Przysposobienia W ojsko

w ego —
najrozmaitszych formacyj: akademickie, 
szkól średnich, kolejowe, pocztowe iip. 
Przedstawiały się również wzorowo i 
swym występem dostroiły się do ogólnej 
harmonji. Skończyła się w  ter. sposób 
pierwsza część defilady: wojskowa*

Część drugą  otworzyły
Związki kombatanckie, 

wśród których zwracał ogólną uwagę 
bardzo liczny oddział Ułanów lwowskich 
z iat wojennych, którzy właśnie zjechali 
się na Zjazd do naszego miasta.

Przemaszerowały wkońcu oddziały 
Sokole i harcerskie, różnorodne formacje 
zawodowe z własnemi orkiestrami, jak 
kolejowe, pocztowe, miejskie, sądowe, 
pracowników telefonicznych, — z ser
decznym uznaniem witane zastępy inwa
lidów wojennych. Zamykały —  jak zwy
czajnie — defiladę drużyny straży ognio
wych, wśród których miejska straż ognio 
wa zwracała ogólną uwagę, prawdziwie 
wojskowym swym wyglądem.

Ze świetnej, wojskowej tradycji, z 
dalekiej przeszłości, wyniósł Lwów i po
głębił kult dla swego polskiego Wojska. 
I w  dniu wczorajszym dał wyraz swego 
entuzjazmu dla Armii i stwierdzi', że 
tworzy wraz z nią jedną, potężną bry
łę, o którą rozbić się musi każay wrogi 
zapęd.

Bielizna do miary dia Wytwornego Pana
Plac

33A n d r e ” Ncrjocki 3.

Konkurs na projekty zdobnicze
dla malarstwa ściennego

2  okazji VII. Ogólnopolskiego Kon
gresu Malarzy i Lakierników w  Katowi
cach .rozpisany został konkurs trą projek
ty zdobnicze w ciuchu iodzinrego malar
stwa ściennego. W obec zbyt krótkiego 
terminu dla nadesłania prac, Sąd Kon
kursowy orzekł, co następuje. 1) W o
bec słabego obesłania konkursu, spowo
dowanego okresem letnim, Sąd Konkur
sowy przesuwa termin konkursu do dnia 
15. stycznia 1936 r. 2) Sąd Konkursowy 
postanawia zachować nadal te same 
warunki konkursu z następującemi uzu
pełnieniami: a) wykluczone są wszelkie 
style historyczne, b) format kartonu u- 
stala się w rozmiarach 60X90 cm., przy- 
czem sam fryz ma być naturalnej wielko
ści, jednakże w skali dowolnej, c) wiel

kość deseniu ustala się na 60X90 cm.; 
d) kompozycja złożona z fryzu j  deseniu 
ściennego może być wykonana w roz
miarach dowolnych. 3) Sąd Konkursowy 
postanawia, że nadesłane prace należy 
zaopatizyć w godło; nazwisko i adres 
wykonawcy projektu należy umieścić w 
zamkniętej kopercie oznaczonej godłem. 
4) l 'race, nadesłane do 15. października 
1935 r. zostaną uwzględnione.

Nagrody za wyróżnione przez Sąd 
Konkursowy projekty wyznaczone zosta
ły w łącznej ilości 9-ciu, a mianowicie: 
3 pierwsze po zł. 200; 3 drugie po zł. 
150 i 3 trzecie po 100.

Bliższych informacyj udziela Przymu
sowy Cech Malarzy i Lakierników w Ka
towicach, ul. Drzymały 13.

Kapelusza angielskie marir: TSZZ
„Andre Mariacki 3.Wyłączny skład:

Przy udziale starostów powiatowych 
żółkiewskiego Emeryka i bobrcckiego 
Bernatowicza, okolicznego zicmiaństwa, 
odbyło się dziś w Niedżwiednej koło Bo- 
jańca, staraniem Okr.. T -w a Roln. zakoń
czenie konkursu Przysposobienia Rolni
czego w 10-oiu zespołach, pokaz wa
rzyw. owoców, bydła rasy czerwonej, 
trzody chlewnej, maszyn rolniczych i wy. 
stawa z zakresu przetworów owoco
wych i przemysłu domowego, haftów 
ctc.

Jednocześnie odbył się zjazd Kółek 
rolniczych i zjazd Kół gospodyń wiej
skich.

Po nabożeństwie w kaplicy w Niedź- 
wiednej powitał przybyłych goSci prze
mówieniem włościanin Stelmach i prezes 
Okr. T-w a Roln. Da . Horoch.

Udano się na zwiedzanie pokazu, poczem 
starosta Emeryk egzaminował kursisfów 
z teorji rolnictwa, następnie po stwierdzę 
niu przęz inspektorów Izby Rolniczej 
stopnia nabytej na -kursacn wiedzy facho 
wei, odbyło się rozdanie absolwentom 
nagród.

Zkolei odbyło się zwiedzanie dwóch
IriAnUrcł... __ - __  1- d o  .
■ŁKoiei odbyło się zwiedzanie awocn 

gospodarstw wzorowych, przyczem sta
rosta Emeryk, zetknąwszy się bezpo
średnio z ludnością, interesował się ży
wo potrzebami i dezyderatami rolników.

, O godzinie 15.15 podziękował prze
mówieniem, przedstawicielom wtadz i go 
\ u ° irli za Przy'bycie osadnik Zmuda. 
W odpowiedzi zabrał głos Emeryk za
grzewając zgromadzona licznie ludność 
do wytężonej pracy na roli dla dobra 
■Państwa Polskiego.

|  WODA GORZKA MORSZYŃ5KA
| i sól krystaliczna lab pioszkowana — 

znakomite środki w nawykowem zaparciu 
stolca. Żądajcie w aptekach i składach 

aptecznych. 765

Mały reportaż

PoMnyprogrsrc
W ieczór był ja k iś  b ez  nastroju, sza 

ry i nudny. P rzeczy ta łem  ju ż  całą pra
sę, ja k  to się m ów i oa desk i do desk i, 
m ocno zakrapianą N egusem  i w alką  
trędow atych z  M ussolin im  na noże. Ale 
i to  jakoś nie w płynęło na m oją p sy 
chikę dodatnio. P ostanow iłem  w yjść  
na m iasto. S zed łem  o t tak  sobie, bez  
specjalnego planu i określonego celu. 
M ijałem  po  drodze spo tykane dom y, 
latarnie, barw ne neonow e reklam y, 
przechodniów  i p sy  prow adzone na 
sm yczach  i w szys tko  b ez  na jm nie jsze
go w rażenia  „

T rudno!...
N a ra z  ujrzałem  p rzed  s o lą  w ięk •* 

s ze  zb iorow isko  ludzi, tłoczących  się  
z  hałasem  całą naw ałą do jak iegoś po
bliskiego gm achu. O d niechcenia pod  
niosłem  oczy  i u jrzałem  szum nie  
ośw ietlony napis\ K ino... D ołączyłem  
się praw ie bezw iednie do te j całe;  zg ra i 
tłoczących się ludzi i posunąłem  się 
naprzód.

A ż  tu  n a ta z  dosta ję  szturchańca  
w bok.

—  Panie, ta  co s i p ar tan pcha, tu 
ta j przeciż nie je s t „Zarw anica", • tylko  
kino...

—  P rzepraszam  —  rzekłem , n it 
o b e jrzaw szy  się i zna lazłem  się ju ż  w e
w n ą trz  P o n iew aż m am  kró tk i w zrok , 
w ięc za ją łem  m iejsce b lisko p rzy  ekra
nie. C b o k  m nie siedziało k ilka  podej
rzanych  drabów  i w brew  ogólnem u  
przepisow i, p u szcza li w  rękaw  d ym  oa 
tlących się papierosów . N a ra z  da l się 

słyszeć  gong. C iem ność w szys tko  p rzy 
kry ła  i kurtyna  się podn io sła  N a  scenę  
w ybieg ło  kilka  girls i  zaczę ły  tańczyć  
n iby w schodni taniec. O bok m nie sie
d zący  m łody jegom ość  w czerw onym  
kraw acie, za czą ł się kręcić niespoKoj* 
nie na m iejscu i pod  ad tesem  tancerek 
zw racać g łośno  uw agę:

—  „ S zczep ku  —  ta  ty  s i popatrz, ja k  
ta  ruda brzuchim  rusza, ja k b y  całe kilo 
cielęcej on tróbkf zja d ła  odrazu.

—  O, jo , —  p o w tó rzy ł jego  tow a
rzy sz , sieazący  obok i parsknął śm ie- 
chem  na całą salę,

—  T a  p o p a trz  s i  je szcze  na  tę  
małą, —  rzek ł jegom ość  w czerw onym  
krawacie, —  ta  to w idać, co je szcze  s i  
w styd a “...

T a  obaj zn o w u ż parsknęli śm ie
chem, a ż  z  ty lnych  m iejsc k to ś  zw rócił 
głośno uw agę: ,,C iszej!"

—  „ T a  kom u  tam  c isze jl Co tuta] 
za jące siedzą , czy  to? O dsiedzim y  swój 
program  i f  er lig " .

—  „ T a  ty, brachu nie o d zyw a j si"  — 
dodał to w a rzysz  jegom ościa  w czerw o
nym  krawacie.. — „On p rzec iż  m usi ty ż  
sw oje zrob ić",

T ym cza sem  kurtyna  spadła  i ro zp o 
czą ł się film . N a  ekranie ukazał się nar Z  
sław ny aktor, D ym sza , w ystępu jący  w 
roli sklep ikarza , k tó ry  kocha eksped
ien tkę  na zabó j, a  niem a odw agi je j 
tego w yznać... M om ent je s t in teresują
cy i h u m orystyczny . S a la  ryczy  i w yje, 
a  m oi sąsiedzi nie s zc zę d zą  s łó w ek  pod  
adresem  „ sklep ikarza" i  w rzeszczą  te- 
raz na całe gard ło:

—  „ T a  co s i  nam yślasz, ty  m okry  
frajer, m um a ci woła. T a  p o p a trz s i  na 
niego, ta on calkim  zd u m ia ł" ...,

P a p tem  zakochan i pada ją  sobie nc 
film ie w ramiona. Jegom ość  w czernio
nym  kraw acie rzek ł z  ulgą:

—  „Fajno, braci, fa jno , ta ty  ty lko  
nie złam  je j czasem  żebra" .

F ilm  się skończył, a  razem  z  nim  
i m ój podły  nastrój. D o d om u  p rzy sze 
dłem, gw iżdżąc . T U H U N

Pamiętajmy o tem, że dzięk1 
naszej komunikacji powietrz
nej bezpiecznej i wygodnej 
odbywać możemy dalekie 
podróże w c.ągu jeanej do 

dwóch godzin! Tanie ceny biletowi
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OBRADY L IG  DROGOWEJ W  PRZE

MYŚLU.- W sali konferencyjnej powiatu 
przewyskieąo odbyło się posiedzenie 
Zarządu oddziału pow. Ligi Drogowej 
pod przewodnictwem posła Leona ks. 
Sapiehy. W  posiedzeniu wzięli udział 
pp, starosta Remiszewski 1 kierownik 
Pow. Zarządu Drogowego radca Skor- 
ski Powzięto awie ucnwały, a to w spra
wie urządzenia przez Wydział Powia-

Komunikaty
KONGRES DELEGATÓW T O W  PRZY 

jACiÓŁ HUCULSZCZYZNY. Pcd prze
wodnictwem- Wicewoj. Kaczmarczyka, 
prżev odh. Ekspozytury Zarz. Gł. Tuw, 
Przyjaciół Huculszczyzny, w obecncści | 
Wojew.- Jagodzińskiego, gen. Łukow
skiego, delegatów Zarządu Głównego 
T.P.H. i licznie zaproszonych gości, od
był się w Stanisławowie zjazd prezesów 
i- członków Zarządu Oddziałów i Kół T. 
P.H. z terenu wojew. stanisławowskie
go. Po złożeniu sprawozdań przez pre
zesów ' Zarządów Gdaziałów i wygło
szeniu refeiątu, wyłoniła się żywa dy
skusja w . .której ■ zabierali głos pp. 
Ryziński, prez. Sanojca, Insp. szkolny 
Pikulski,. star. Wimmer, insp. Majer i 
pułk. Liohterowicz del. Zarz. Gł. T. P. H. 
Zjazd ten dostarczył wiele cennego ma
teriału do ustalenia programu prac na 
najbliższą przyszłość.

OPIŁKA HIGJFNIl ZNA W  SZKO
ŁACH POWSZECHNYCH. Urząd W o
jewódzki lwowski, W ydział  Zdrowia w 
t ro sc e . o zdrowie dziatwy szkolnej, za
mierza otoczyć ją opieką higjeniczną, 
wykonywaną przez pielęgniarki p o w o 
jowych Ośrodków zdrowia, względnie 
Poradnie przeciwgruźlicze. Władze szkol 
' ne powiadomiły już kierowników 
szkół o tej akcji i wydały zarządzeniu, 
celem umożliwienia wstępu do szkół 
p elęgniatkom, wyznaczonym do swych 
ftfnkcyj przez lekarzy powiatowych

SPOŁECZEŃSTWO TARNOPOL
SKIE OPRACOWAŁO POŻYTECZNA 
KSIĄŻKĘ. T ow. Przyjaciół Z. S. w T a r 
nopolu przy poparciu Tow. Rozwoju 
Ziem Wschodnicn opracowało aktualną 
i pożyteczną „Książkę Przodownika 
P^acy Społecznej na wsi“. Książka za
wiei ać będzie obszerny malerjał, doty
czący dziejów Polski, literatury, wiado
mości ogólne, wiadomości z nauki ooy- 
watelskiej, oświaty pozaszkolnej, spra
wy higjeny i zdrowia, wiadomości 
strzeleckie, o rolnictwie, leśnictwie, 
sporcie, wychowaniu fizycznem, o wal
ce z ppźarem j t. d. Książka jest prze
znaczona głównie ila działaczy, k tór/y  
stykają się bezpośrednio z ludem, pra
cują wśród młodzieży wiejskiej, robotni
czej i rzemieślniczej. Towarzystwa spo
łeczne np. Zw. Strzelecki, TSL., Żw. 
Straży Pożarnych i inne, będą mogły 
czerpać z pożytecznego wydawnictwa 
cioskon2ty materjał do referatów i po
gadanek. ' Zamówienia na książkę nale
ży kierować: Tow. Rozwoju Ziem
Wschodnich w Tarnopolu. Cena książki 
3 zł,

W Y STA W A  OBRAZÓW NOWEJ 
GENERACJI JESZCZE TRWA. Ze
względu na ogólne za in te resow ani wy
stawą obrazów Nowej Generalicji, któ
ra mieści s!ę w Muzeum przemysłu a r
tystycznego pizy ul. Hetmańskiej 20., 
ostateczny termin jej zamknięcia usta
lono na dzień 19 bm

POŻEGNANIE INSP. ARMII GEN. 
°ÓMMLA. Dnia 8 bm. odbyło się w T a r
nopolu uroczvste pożegnanie przez Do
wództwo dywizji piechoty i 54 p. p., 
stacjonowanego w Tarnopolu, prźenio- 
nego do W arszawy Inspektora Armii 
gen. Rćmmla. Pożegnanie zakończyło się 
defiladą oddziałów wojskowych stacjo
nowanych w Tarnopolu, odebraną przez 
<jen. - RommTa i pułkownika Pankiewicza.

WŁAMANIE DO BANKU LUDOWE
GO. W  nocy z dnia 2 na 3 listopada 
nieznani sprawcy dostali się po drabi
nie do lokalu Banku Ludowego w Kroś
nie skąd po rozpruciu kasy rakiem za
brali gotówkę w kwocie zł. 2 .000. Do
chodzenie w powyższej sprawie w toku.

USIŁOWANIE ’ PODPALENIA. Oneg- 
cfaj wieczorem nieznany sprawca usiło
wał podpalić stodołę Jana Wijcetyka, 
radnego gromadzkiego w Żukowie (oow. 
brzezański) przy pomocy podpału, spo
rządzonego z papieru, napełnionego 
prochem strzelniczym, oodłożonego w 
strzechę Ogień wybuchł, wczas jedrak 
- 3 ; : . _ p r z e z  jprzypadkow: "o prze- 
ohodnia' zcsfnt w zarodku rraszon%, nie 
wyrządzając ź"ćr.yćh szkód.

fowy kursu dla nadzorców robót szar- 
warkowych oraz podjęcia starań w kie
runku stałego informowania społeczeń
stwa o stanie dróg i wysokości doko
nanych przez Wydział powiatowy inwe- 
sfycyj około naorawy dróg w pow;ecie.

MANIFESTACJA ANTYCZESKA.
Ub. niedzieli odbyła się w południe 

na rynku manifestacja skierowana prze
ciw gwałtom czeskim, zainicjowana 
przez Federację Zw, Obrońców Ojczy
zny, na której przemawiał b. sen. Gar
licki.

WIECZÓR KOŚCIUSZKOWSKI. W
niedzielę, dnia 3 b m. staraniem miejsco
wego gniazda sokolego, odbył się uro
czysty wieczór we własnej sali, poświę
cony 118 rocznicy śmierci Wielkiego P a
trioty i W odza a patrona Sokolstwa pol
skiego Tadeusza Kościuszki. Na program 
złożyły się: słowo wstępne prezesa gnia
zda dh. Dr. Kiopińskiego, śpiew dn Z. 
KuKubnki przy akompaniamencie prof.. 
K. Czyńskiegc, recytacja „Pogrzeb Ko
ściuszki", K. Ujejskiego przy akompa
niamencie fortepianu (prof. Czyński) 
wygłoszona przez dha Jana Konopkę, 
rozdanie nagród za bieg kolarski oraz 
ćwiczenia gimnastyczne przy orkiestrze 
38 pp. ćwiczenia obejmowa<y popisy do- 
rostu męskiego i żeńskiego, starszych 
druhen oraz druhów. Na szczególne uzna 
nie zasługują ćwiczenia druhen świetlne- 
mi maczugami oraz piramidy słynnej 
piątki naszego gniazda w czem gtówna 
zasługa dhny naczelniczki Kukulanki i 
dha naczelnika Cieszyńskiego, którym na 
leży się pełne uznanie za sumienne przy
gotowanie efektownych cwiczeń.

PRZENIESIENIE WIĘZIENIA. Z po
wodu fatalnego stanu budynku, więzienie 
tut. sądu okr. mieściło się czasowo w 
budynku sądu wojskowego. Obecnie, po 
gruntownym remoncie zostaje w tych 
dniach z powrotem przeniesione do daw 
nej siedziby.

CASINO: Wiedeńskie noce (Ramon No- 
varo)

EUROPA: Ostatnia serenada (Petersen). 
OLIMPJA: W ypraw y krzyżowe 
POLONJA: Foliec Bergere z Chevalierem 
FOTOPLASTICON: Nowa Jerozolima.

DRUGI TOM „OBk ONY LWOWA"
T-w o Baaania H:storji Obrony Lwo

wa wydało drugi- tom źródeł do dziejów 
walk o Lwów i; województwa południo
wo-wschodnie 1918— 1920, pod redakcją 
dr. Eug. Wawrzkowicza i mjr. Józefa 
Klinka. Tom obejmuje przeszło 1.100 
stron druku, w fem iotugrafje (m. in. 
Marszałka Piłsudskiego i płk. Mączyń- 
skiego), plany sytuacyjne, faksimile 
współczesnych dokumentów, noiatkę z 
odczytu Marszalka Piłsudskiego o Lwo
wie, we Lwowie wygłoszonego; T-wo 
poświęciło w tym tomie gorące wspom
nienie Wodzowi Narodu Marszałkowi 
Józefowi Piłsudskiemu, a także niedaw
no zmarłemu komendantowi obrony 
Lwowa pułk. Czesławowi Mączyńsk'e- 
mu. Drugi tom publikuje licznie nader 
cenne dokumenty, obrazujące cało- 
kszfałt listopadowego przełomu. Jest to 
może najlepsze uczczenie rocznicy Nie
podległości Państwa Polskiego i Obrony 
Lwowa w roku bieżącym.

Ze względu na liczne zapytania i 
"głoszenia, T  wo wyjaśnia, że w ponie
działek, dnia 1J bm. tom ukaże się na 
pólkach księgarskich. — Cena tomu 
w przedpłacie do dnia 30 listopada br. 
wynosi zł. 20, od 1 grudnia 27 żłi — 
W sprawach administracyjnych należy 
się zwracać do skarbnika T-w a, mjr. 
Franciszka Jarzębińskiego, komendanta 
P. K. U. Lwów-miasto. ul. św. Jacka I

BOGATY SKARBCZYK PIĘKNYCH 
MODLITW Serdeczną troską każdego 
bez wyjątku człowieka religijnego jest 
posiadać dobrą książkę Jo nabożeństwa. 
Cóżbo milszego może byc nad taki wła
śnie bogaty skarbczyk pięknych modlitw, 
nad taki doskonały i stosowny do wieku,

ŚWIĘTO ZMARŁYCH. Dzień W»zyst 
kich Świętych, oyl obchodzony tego ro
ku, niezwykle uroczyście. 1 listopada 
popołudniu, wyruszył na cmentarz po
chód zorganizowany przez organizacje 
kombatanckie i towaizystwa społeczne, 
oraz procesja. Na cmentarzu zwracały 
uwagę pięknie udekorowane groby bo
haterów narodowych, jak Gillei-, Ga- 
łowsKiego, siedmiu pomordowanych pe- 
owiaków i in.

ś m i e r ć  w  p ł o m i e n i a c h .  Oneg-
daj -wybuchł w Kamionce pożar, w  za
budowa,liach gospodarskich Iwana Mi- 
chajłowa, spowodowany -aoaleniem się 
suszonycn konopi W  - czasie gaszenia 
pożaru, doznał Michaiłów ciężkich po
parzeń, w wyniku których • zmarł tego 
samego dnia.

RESTAURATOR PASEREM. W
Kałuszu aresztowała policja tamtejsze
go restauratora ■ żydowskiego Markusa 
Reitera, za nabywanie i ukrywanie rze
czy pochodzących z kradzieży. Złodziej
ski proceder żydowskiego restauratora 
wyszedł na jaw dzięki doniesieniu je
dnej  o.jjoby* której Rciter miał oddać rze 
czy jej^Skfądzione, względnie szkoaę 
wynagrodzić.

ZDERZENIE FURMANKI Z POCIĄ
GIEM. Onegdaj na , przejaździe. kolejo
wym na 114 kim. niedaleko stacji kole
jowej Halicz, nastąpiło zderzenie się 
pociągu osobowego zdąrzającego ze 
Lwowa do Stanisławowa, z furmanką 
Ołeksy Łaszczuka. Skutkiem zderzenia fur 
manka została całkowicie rozbita, para 
koni zabitych, zaś Łaszczuk i Marja Za- 
hajna uniknęli śmierci, ponieważ zdołali 
nitma! w ostatniej chwili zeskoczyć ż  
wozu. Winę całkowicie ponosi woźnica, 
który nie zważał na sygnałv ostrzegaw
cze- przed przyjazdem pociągu. Jest to 
,uz w krótkim czasie, czwarty wypadek 
najechania pociągu na furmankę.

ZASŁABŁA NA ULICY. Nastunia 
Iwanuszczak z Pasiecznej zasłabła na 
ulicy Karetką p o g o to w a  odwieziono ją 
do szmfala powszechnego,,gdzie stwier
dzono zapalenie wyrostka robaczko
wego.

PŁONĄ WIEJSKIE GOSPODAR
STWA, Onegdaj spłonęły dwa gospo
darstwa w podmiejskiej wsi Jamnicy, 
należące do Katarzyny Smereczanskiej i 
Wasyla Bulby. Przyczynę pożaru nie u-

stanu i wykształcenia zbiór w zruszają
cych rozmów z Bogiem i Jego święty- 
m'?! To też zapewne każdy z czytelni, 
■kow p rzy jm ę z zadowoleniem wiado
mość o pojawieniu sdę w księgarniach 
naszych przemiłej książeczki do nabozeń 
stwa zatytułowanej imieniem „Świętego 
Stanisława Kostki" — patrona młodzie
ży, Ułożył ją Adam Morawski. Przejrzał 
ksigdz orof, dr Lewicki, wyd-ała Księgar
nia Katolicka w Poznaniu. Mimo, że ksią
żeczka ta, łacinie oprawna, jest formatu 
kieszonkowego, zawiera jednak bogac
two naibardziej potrzebnych człowieko
wi wzorów stosownego nabożeństwa 
Boskie-' chw-ały v' różrych chwilach ży
cia. Ks'ążeczkę j,święty Stanisław Kost
ka" można nabyć po cenie 1.25, 1.50 i 
3.— zł. w różnej opr. w Księgarni Kato
lickiej Fundacji Twardowskich, Poznań, 
Jezuicka 5 i innych księgarniach chrze
ścijańskich w Polsce. Polecamy ją gorąco 
uwadze naszych czytelników. JOTES.

4 • . .
R om an T u szow sk i. —  U pały. —  

Ge1!]a- zł. 5.--S— Mocny, dojrzały talent 
bije z tej jwwitści. C haraktery  jaosta- 
wione jędrnie, mocno wrośnięte w  gle
bę,. na której żyją,  sytuacje zwarte, o- 
panbw ans  o o ja w h ją c e  się jak  nieunik
niona . konieczność powziętych założeń. 
Postać zimnej a namiętnej dziewczyny 
wiejskie] narysow ana jest ze znaknrm- 
tą oszczędnością środków, —  a prze
cież uderza swą siłą i życiową prawdą.

D a  |  g r o s z  n a  T S L *

sfalono. Domy były ubezpieczone w 
P. Z. U. W. Zaznaczyć należy, że we 
wsi Jammcy, wybuchają bardzo często 
pożary, których przyczyny w wielu wy
padkach nie wykryto.

DWA P 0 2 ARY W  MIEŚCIE. Kroni
ka pożarna zanotowała dwa pożar/  w 
Stanisławowie, ns . szczęście nie duże.
I tak z powodu wadliwej budowy komi
na, wybuchł pożar w mieszkaniu S łan.- 
sława Dutki, oraz wybuchł pożar w skla 
dzie cytryn Eisiga Richtera, spowodo
wany prawdopodobnie prze* medopałek 
papierosa.

BUDOWA HALi lAROOWEJ. Na 
placu Trynitarskim, przepiowadza Za
rząd miejski budowę nowoczesnych hal 
targowych na sp iz tdaż  mięsa, pieczy
wa i innych - artykułów spożywczych. 
Budowa tych hal jest już prawie r a  u- 
kończeniu. Jedna z hal jest budowana w 
formie rotundy, w Której loka-ie sklepo
we mieszczą się na zewnątrz i wew'- 
nątrz łuku. Budowa tycn hal aoszł? ao 
skutku dzięki pożyczce uzyskarej z Fun
duszu Pracy. T ak  więc w kiótkim cza
sie, miasto nasze uzyska nowoczesne ha 
ie targowe

Z RUCHU ROBOTNICZEGO. W Sta
nisławowie nastąpiło zrzeszenie robotni
ków pralni i farbiarni chemicznych w 
Związek Zawodowych Robotników' Cne- 
micznych i Pokrewnych w Polsce, zakła
dając Oddział Stanisławowie.

BUNT KOBIET. Policja prowadzi 
dochodzenia przeciwko 50 kobietom z 
Dżurowa które w ub. miesiącu, znisz
czyły grunt Drzeznaczony na saczonkę-  
a znajdujący się na terenie tłoki gro* 
madzklej.

MOCARSTWA STA IA SIE POTĘGAM 
ŚWIATOWEMI

Donoszą nam*
Onegdaj na zaproszenie „Tow arzy

stwa dla Polityki Zagranicznej" w t  W ie
dniu wygłosił były minister Dr. Juljusz 
Twardowski, b^at profesora uniwersy
tetu lwuwókiego, referat o pojęciu mo
carstwa. W  swym niezwykle ciekawym 
odczycie przedstawił prelegent znaczenie 
dziejowe mocarstw i ich stosunek do 
mniejszych państw; specjalnie referent 
podkreślił rolę Ligi Narodów, jako dzie
ła kompromisowego między supremacją 
mocarstw ł zasadą -ównouprawnienia 
wszystkich państw. Wreszcie wskazał 
na ewolucję pojęcia mocarstwa w po
tęgę światową. Prelekcja min. T w a r 
dowskiego, skupiwszy elitę :łowarzyska 
Wiednia, z przedstawicielami polityki 
dyplomacji 1 nauki na czele, wywołała 
żywy odgłos w świecie kulturalnym.

PRZEJECHANY PRZEZ SAMOCHÓD
Na idącego gościńcem z Podhorek do 

Kałusza Tymka Bałwana najechało auto 
zaopatrzone w nr. rejestracyjnym woje
wództwa krakowskiego. Nieznanego na-

• zwiska szofei, przejechawszy wieśniaka, 
cofnął auto, odrzucił ofiarę do rowu. i 

spokojnie odjechał. Ciężko tanny gospo
darz przebywa w szpitalu Za szoferem, 
wszczęto poszukiwania-
UNIWERSYTETY LUDOWE W  TREM- 

BOWELSKIEM
Powiatowa komisja oświaty poza

szkolnej uruchomiła wzorem ub. roku 
dwa wiejskie uniwersytety ludowe w 
Trembowli i Włoszniowie. Grono nau
czycielskie tutejszego gimnazjurji podję
ło się bezinteresownej pracy w charak
terze wykładowców uniwersytetów lu
dowych. rezygnując dobrowolnie z. wy
poczynku niedzielnego i świątecznego.

POŻAR MŁYNA
W młynie Parnesów w Nawarowie, 

pow. Przemyślany wskutek zajęcia się 
rury drewnianej służącej dc odprowa
dzania nagrzanego powietrza z hali ma
szynowej do pracowni młynarskiej na 
dtrugiem piętrze wybuchł pożar, który 
jednak szybko ugaszono. Zapalenie się 
rury nastąpiło wskutek nadmiernego 
rozgrzania się odprowadzanego przy iej 
pomocy powietrza.

1 AJEMNICZE MORDERSTWO 
POD BUCZACZEM

Onegdaj znaleziono w jednej ze sto* 
dół w Skomorochach pod Buczaczem 
zwłoki zastrzelonego ze strzelby Iwana 
Szkopowskiego. 17-letniego mieszkańca 
Skomoroch. Strzelbę znaleziono obok 
zwłok, — Wszczęto dochodzenia, celem 
stwierdzenia ozy zacłndzi tu wypadek 
zabójstwa czy samobójstwa.

Czyś już zapewnił sobie regularną dostawę „Kurjera 
Lwowskiego wpłacając prenumeratę na listooad?

Wśród wydawnictw
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ZŁOTO, SREBRO, ZEGARKI
poleca ta -mu

W Ł . B U S Z E K  Lwów, U m i c k a  6
jjap r-w a zegarków  I b iiu te r j i .  — Tel. 218-48
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KAFELUSZEi Fabryczny S
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k ł a d
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ń KONRAD K A IM  i SYN
Lwów, K opernika U .

FORTEPIANY. PIANINA, GRA
MOFONY, PŁYTA 
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FUTRA NOWE
w s z e lk ie  p r z e r ó b k i

SICHLER L w ów , p l . H a l ick i 14 1 ^

do wszelkich 
pokoi Meble

najkorzystniej 
nabyć ważna

w Wylwórul Mebli 
F r .  Z IELI*  S K1FGO

Lwów, Kołłątaja 5 (w podwórzu). *t-i'e na 
akładzla. O ry f. meble antyeaJń 1S36

FUTRA lisy nowe,
wszelkie ’ przerabkj wykonuje według najnow
szych modeli. Ceny przy. g, _  _  _  _ _  
itęp.ie, wykonanie mistrzów. \  f l  D  H T  ( I
.kie fi.m a M A R J A N A  d H D H l H

Lwów- MAŁECKIEGO 9 23453

za zł 12*50
ficzny  

k a żd y  
o d razu  

d o b ry m  fo to g ra fe m

Jan Bujak, KoperniKa 4
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AUDYCIE ł>JDJ0WE
Padjostac’a Lwowska

Wtorek, dnia 12 listopada 1935 
6.30 Aud. poranna. 6.50 (Lw) Muzy

ka z płyt. — W  przerwie o godz. 7.20 
Aud. poranna. 7.50 (Lw) Program na 
dzień bież. 7.55 (Lw) Pa«’ę infortnacyj. 
8.00 Audycja dla szkół. 11. 57. Sygnał 
czasu 1 hejnu’. 12.03 Dziennik południo
wy. 12.15 Audyeia dla szkól. 12.30 Mu

zyka salonowa. 13.25 Chwilka gospo
darstwa domowego. 13.30 „Z rynku 
pracy". 13.35 (Lw) Muzyka lekka na 
płytach.

15.15 Wiad. o eksporcie polskim. 
15.20 Giełda. 15.30. Tr, z Warszawy.
16.00 „Skrzynka P. K. 0 . “. 16.15 (Lw) 
Muzyka taneczna na pi. 17.00 „Jak po 
wstał m e t r " ,— odczyt. H.15 Koncert. 
17,50 „Skrzynka językowa" — prof. W. 
Doroszewski. 18,00 Koncert. 18.30 (Lw) 
Skrzynka techniczna. 18.40 (Lw) Silva 
rerum. 18.45 (Lw) Pieśni i ar je w wyk. 
Mariana Ojaka,

19.00 (Lw) „Kartka z dziejów 2 p. 
Legionów Polskich" — felj. wygi. poseł 
dr. Br. Wojciechowski. 19.iO (Lw) Pro
gram na azien nast. 19,20 (Lw) Kon
cert reklam. 19 35 Wiadomości sporto
we. 19.59 „W  półrocze zgonu Marsza’ka 
Piłsudskiego" — przemówienie b. pie- 
mjera Janusza Jędrzeiewicza. 20 65 Kon
cert symfoniczny. — W  przer wie godz.
21.00 Dziennik wieczorny oraz „Obrazki 
z Poss'd wsoóiczesnei",

22.30 „Zagadnienie genezy czerwo
nych ciałek K rw i"  — pogad, dla lekarzy. 
22.45 (Lw) Płyta gramofonowa. 22.48 
..Gawędv legjonowe Zygmunto Reisa".
23.00 Wiadom., meteor, dla komunik, 
lot. 23.05 (Lw) Muzyka taneczna na pl.

34 Zł. S E R W IS
£  n a  6 o r ó Ł .  — N a ł t a A s z y  S a ł a d  
2  P o r o r 'a n y  K A Z I M I E R Z

L E W I C K I  g h
17.30 Moskwa. „La Trav ia ta" — 

opera Verdiego.
19.25 Bratisława. „W dow a Grapin" 

opera Flofowa.
20.50 Medjolan. „Księżna Chicago" — 

opeietka Kaimar.a.
Radiostacja Krakowska

Wtorek, dnia 12 listopada 1935
6.30 Tr. i  Warszawy. 6.50 Płyty. 

7 50 Program na dzień bieżący. 7.55 P a 
rę informacyj. 8.00 Tr. z Warszawy. 
1157 Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Tr. 
z Warszawy. 13.35 Sceny baletowe —
płyty

15.15 Tr. z Warszawy. 16.15 Kwar
tet Verdi'ego (płyty). 16.45 Tr. z W ar
szawy. 17.15 Tr z Poznania i W arsza
wy, 18.30 Szkic literacki: Aleksander
Szuro: „Stara i nowa stolica Polski". 
18.45 Alfred Sittard przy organach —
płyty. 1

10.00 , Kronika przyrodnicza" w opr.

MIEJSKI ZAKUĆ ZASTAWNICZY
ODDZIAŁ MIEJSKIEJ KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI W £ I UDW1E na p .dstaw ie 
zezwolenia Zarządu M ie -zL eg . w król. aiek 
m. Lwowie z d n 'a  18 pau 'ziaraika 1935 ,r.

do L. W. ' I
i - lę  |-3J .. 

u r  z ą  d- z a 
W DNIACH 2, 3, 4 i 5 GRU JNIA 1?35 R,

o u  godziny 9 do 13 ( i)  i od  Jo (4) d c  1  ̂ ( '  
wieczór) w lek , o włesnym Drzv u‘ Wałowe
1 .9  l ip.  SPRZEDAŻ LICYTACYJNĄ ZASTA
WÓW. Sprzedane z .s t tn ą  uiówyku jio.,e przed-- 
m ięty ze zlata, srebra; sz.achetue karp en < 
zastawiane względnie opłacone tyiko pa dzień 
31 g-ednia 193 1 r a eznuczone. S ;r .a  v i. u o 
Nru 299'1 do Nru 046^4 oraz aiasprze rana 
lak zdjęte na poprzednich licytacjach : Ser ja 
Iv . ad Nru 1 de Nru 100.0CO, Sers V. o« 
Nru 1 da Nru 1C0.I 00, Ser,a v l od Nru 97/0 
araz Serji O ‘zaatnwy w dolaracn) od .Sr- 1 

ao Nru D292 aa.więcej oturujacemY 
Licytacja pow.orna w myśl § 35 regjia,oinu 
odbędzie się po z ł Jonczeaii licytow.aniu 
wszystkich zastawów w dniacn 3, 4 i 5 grudij.a 

19.56 r. /751L

L
moina zeprennmero* 
w ić  na warunkach 
jak w Administracji, 
we wszystkich urzę
dach i a g e n c j a c h  
po cz lew y ch , które 
prowadzą jeduecześ 
nie sprzedaż p o j e 
d y n c z y c h  nnmerów

r o p m f l n i

dr. St. Skowrona, doc. U. J. 19.10 Pro
gi ąm na dzień nast. 19.20 Koncert rek! 
19.35 Wiad. sport. 19 40 Tr. z W arsza
wy. 20.05 Tr. z Katowic, w  przerwie 
ok. 21:00 tr. z Warszawy. 22.3u Tr. ■ 
z Warszawy. 22.45 Odczyt w języku es
peranto: „Światowy kongres espefarttY1̂  
stów w Rzymie" wygł. prof. dr’, doe; Ó. 
Bujwid. 23.00 Tr, z Warszawy. 23.05 
Serenady . (płyty).

dła wmm i wmm
g o t o w e  p o d u j z k i  523

P O S Z E W K I
P R Z E Ś C IE R A D Ł A

W y  k  o  n u  i  e  p o d  _ v ' . a s m i r  *  e r o w n i c f w e m

KOŁDRY - MATERACE
oraz B I EL I ZNĘ POŚCIELOWA

O  PRZERÓBKA KOtDER « MATERAC!
w jed n y m  dn iu

3 M. M I E K 0
K o r a ln io k a  6 . —  Tel, 237-72.> •

6-1
F ilja  Gródecki! 81. w- Tel. 224 75.

Ujf)
30

oazenia oienandlowe de 10 słów
gr., d a ln e  wyrazy po 5 gr Dla ----

bosiuk. pracy do 15 słów 30 gr. dal- Frż: 
’ze wyrazy po 3 grosze Ogłoszenia = =  

kupieckie po 10 gr ałewo -
  «----

»0 głoszenia <btołme«=  Jedno ogłoszenie nie może p rse lc td t.a l ; 
=== 0 słów. Ogłoszeniu reklam ow e warórf 1

.=  drobnych kosztują sn 1 ram. 1 łem. 3Q gr 
=  O głoszenia druhnę przyjmuje K .a tą r  '■ 
=  od godz. 9— 19 bez przerwy-

W te j ru b ry c e  zam ieszczam y 
K ioszem a do 10  słow  po 10 

kToszy — dalsze  w y razy  po 5 ^r.
kupieckie 10 gr

POTA NIAŁY 
kA R N lS Z E  n a jm o d n ie jsz e , Ha- 
^Y  do obrazów  i ro b ó t ręcznych 
s YYBY i L U ST R A  sz lifo w an e  
n 6TERM A N \ Lw ów , P iłzudsk ie- 
* '  11 obok A snyka :e l. 65-S6.

1 iłób

W te j  ru b ry c e  zam ieszczam y 
°£ loszen ;a  do 10  sióv,- po 30 gro- 
*’y — dalsze  w y razy  po 5 gr.

SZAFĘ
•hljotec.zną -lu b  zw ykią do tę g i

Cęlu się  n a d a ją c ą  k up ię . O fe rt

N ap raw ę zeg ark ó w  
pod k ie ro w n ic tw em  
sz w a jc a rsk ie j s iły  
fach o w ej, u sk u te c z n ia

IH.6UTTERMAH/J
i wdw WK5T05.l> IV \

CIEPŁE
w ygodne p a n to f le  1 papucze 

zim owe po leca ; w y h o n u ie  „ Ib is“ 
Lwów ul r, ’ 7 i e

UBRANIA 
robocze, d la  uczniów
szkół tech n ., m u n d u ry
s tu d e n c k ie  p rzep isow e 
P rz y sp . W ojsk ., h a . er 
sk ie , kom bir ezony, wia- 

tr ."y k i, n a j ta ń s z e  źród ło  i wy- 
w ó rn ia  „PA L LIU M " Lwów. 1 1. 
H e tm ań sk a  22, obok M u ie u rr

113'

te j  ru b ry c e  zam ieszczam y 
°S :oszep:a Jo  10 słów  y j  30 
^‘uszy — d a lsze  w y razy  po 
^ B r . ,  k u p ieck ie  po 10  g roszy

J4K OGł*ASZAC —
s-o W „K U R JERZE*'

Forlepiany 
P i a n i n a
pierwszo- 

1 rządne nowe 
oraz okazyjne 

D ogodne
w arunki

St. NOWACKI
LWÓW. PIŁSUDSKIEGO 17

24361

Najlepsze 
I najtańsza 

OBUWIE

Groby- żołnierzy angielskich na stokach 
Cytadel1 poznańskiej. ■

polaca
n a js ta rs z a  f irm a  k .lo lickw  

L. T. SKRZYPEK 
Lwów, H alicka  4, ta l. 24«-70.
S p cc ja lu o ió : O baw ia azkolne.

llór

T A R i O
W ytw ó rn ia  Firanek ,  kap  ręczaych 
rabót — P itk  L w ów , JagieUo;. 
, - o - l  A. i *>73

F o r t e p i a n y
Tkanina świato 
vych wytwórni 

na 8kiadxi« ■

Mareck
Lwów, Bato

rego 7, 1891

łóżK A  MFTAIOWE 
WÓ?|ł 

D ZiEIl J1E 
i T A P C Z M

p o l e c ;

IfJUTA^i 
V 0 L K 0  WYS KI

'Copernika 5; — Tel. 295-91
*cf

M a e t* y n  p a p ie ru  

SCHEX I STENZEL 
Lwów, Syirsł u sk a  2, te le f . 34-S< ' 

p o leca  k s ię g i h an d lo w e różnych  
system ów . ioji

MORWY
b ia łe  ła d n e  d rzew k a  tan io  sp rzc  
dam . Lwów, K ra s iń sk ie g o  SI.

27537

F P R Z F 1 A M  

fu tra  m ęsk ie  — p ian in o  różne  
rzeczy. N ow y Ś w iat 3. .p a r te r ;

3755#

I D ĘBOW A
sy p ia ln ia  jednoosobow a do sprze- 

I d an ia , Lwów, K opei nik_ 42 a, 
7, 3.— 5 popa? 27549

DRZEWKA OWOCOWE
yzdobne p lacza t c, bzy pełnokw ia 
-■we i «nn». S p rzed a  K o p ern ik a
20. te l. 200-8? 27550

SRRZEDAM
s k le j  cukrow o-ow ocow y. 
do K u r je ra  Dotl „O kaz ia“.

L is ty

27522

K U P IĘ
w annę em aljo w an ą  
stanic. Lis'ty Adm.

w dobrym  
„O kaz ja" .

27-iŚi
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SPORT I WYCH. FIZ
PIŁKA NOŻNA

Pierwszy międzypaństwowy mecz pił
karski rozegrany pomiędzy Francją, a 
Szwecją, zasończył się zwycięstwem 
Francji 2:0 (1-0). Widzów przeszło 40 
tysięcy. Druga reprezentacja piłkarska 
Francji walczyła z reprezentacją Lu
ksemburga, uzyskując wynik nierozstrzy- 
gnięł« 2:2 (1:1;.

W międzypaństwowym meczu piłkar
skim rozegranym w Budapeszcie wobec 
15 tj,3. widzów reprezentacja Węgier 
pokonała Szwajcarię 6--1 (3:0). Druga 
reprezentacja S-wajcarji pokonała re
prezentacji Bidenji 3:1 (2:1).

Szwajcarski Związek piłld nożnej po
stanowił definitywnie nie Drać udziału 
w olimpijskim turnieju piłkarskim w 
Ber!Tme.

BOKS
W gmachu cyrku w W arszawie odbył 

się mecz bokserski o mistrzostwo kl. h 
okięgu warszawskiego pomiędzy CWS. 
a Makabf. Zwyciężyli pięściarze żydow
scy w  stosunku 9:7. Sensacją był w y
stęp Tomaszewskiego w wa ize ciężkiej. 
Został on znokautowany -v 4-ej rundzie 
przez Neudinga (M akab1)1.

W  międzymiastowym meczu bokser

skim rozegranym w Poznaniu Poznań 
pokonał Łódź w stosunku 10=6. W  po
szczególnych wagach następujące wy
niki: musza Sobkowiak (P) bije na 
punkty Bartniaka. Kogucia — Janow- 
czych (P) wygrał na punkty z Gottfrie- 
dem, piórkowa — Dudziak (P) zwycię
żył na punkty Wolłowicza, lekka — Ja
recki (P) przegrał z Woźniakiewiczem, 
półśredn a — Sipiński (P) wygrywa 
z Taborkiem, średnia — Dankowski (P) 
znokautowany w drugiej rundzie przez 
Chmielewskiego, półciężka — Lewan
dowski (PJ  przegrywa przez nokaut w 
pierwszej rundzie z Pietrzakiem, ciężka 
—4 Piłat (P )  wygrał przez poddanie się 
K u n za  w trzeciej rundzie.

Zarząd Pomorskiego Okręgowego Zw. 
bokserskiego zweryfikował drużynowe 
mistrzostwo Pomorza, przyznając tytur 
mistrza Asforjt, równocześnie zarząd 
chce być reprezentowany na mistzo- 
sfwach Lokseskich Polski przez najlep
szą drużynę bokserską i wyznaczył w 
Bydgoszczy dodatkowe spotkanie po
między gdańską „Gedaiiją", a Astorją. 
Zwycięzca tego meczu bronić będzie 
barw  Pomorza na mistrzostwach Polski.

ROZMAITOŚCI
Sztuczne lodowisko w Katowicach 

otwarte zostało w sobotę wieczorem

Nr. 313.
bardzo uroczyście, ale już po 3 godzi
nach tor został zamknięty wskutek nie
pomyślnych warunków atmosferycznych.

„POGOŃ ZA LISEAi"
W  niedzielę Klub Motocyklowy Zw. 

Strzeleckiego u~ządził uroczyste zam
knięcie sezonu połączone z ostatniemi w 
b. roku zawodami tj. t. zw. „Pogonią za 
lisem" oraz tradycyjnym pieczeniem 
kartofli. W imprezie wzięło udział prze
szło 50 członków klubu. Do „pogoni za. 
lisem" stanęło 11 motocyklistów, którzy 
pędząc za „lisem", którym był, ob. Mo
rawiec, po wertepach, błotach i ścież
kach, okolic podlwowskich odszukali go 
dopiero po trzech godzinach w lesie bi- 
łohorskim. Pierwsze miejsce w „po
goni za lisem" zajął ob. Borowiec, dru
gie ob. Sprowij. Po wspólnym polowym 
posiłku, który odbył się w gościnnym 
majątku pułk. Śniadowskiego, zakoń
czony został uroczyście obecny sezon 
Klubu Motocyklowego Związku Strze
leckiego.

KURS GIER SPORTOWYCH
W  dniu 9 bm. odbyło się zakończe

nie kursu gier sportowych dla pań, pro
wadzonego przez Miejski Ośiodek W y
chowania Fizycznego we Lwowie pod 
kierownictwem p. A. Danekownej, refe

rentki Wych. Fiz. przy Miejskim Komi
tecie WF. i PW. we Lwowie Kurs trwał
trzy tygodnie. Kurs ukończyło w stop
niu przodowniczek, 9 uczestniczek, zas 
w stopniu kandydatek na przodownicz
ki, uczestniczek 6.

STRZELECTWO
W niedzielę przedpołudniem odbył 

się na strzelnicy PKW mecz strzelecki 
pomiędzy Pogonią a drużyną VI Szpi
talem Okręgowym. Zwyciężyła drużyna 
VI Szpitala Okręgowego w składzie* 
mjr. dr. Sołtysik, dr. Grodo,, st. sierż.
Lucht, uzyskując 771 pkt. a na 900 p*t.
możliwych. Drużyna Pogoni uzyskała 
760 pkt. Wyniki indywidualne przedsta
wiają się następująco: 1) Mgr. Skure- 
wicz (P.) 271 pkt. 2) st. sierż. Luch* 
(S )  268 pkt. 3) dr. Groo (S) 252 pkt 

4) mjr. Sołtysik (S) 247 pkt.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
WROCŁAW 10. 11 Amerykański pły 

wak Kiefer ustanowił nowy rekord świa 
ta na 100 m. st. grzbietowym w czasie 
1:04:9.

PARYŻ 10. 11. Paryska drużyna Red. 
Start Oiipique pokonała dziś reprezen
tacje Łotwy 3--1 (2:1) ? belgradzki KS 
pokonał Stadjon Racing 3:2 (1:2)

tV t s j  ru b ry c e  u m ie s z c z a m y  
«vsztJkie of to&zenia m ieszkan io - 
rf t p  k ły  8 razach  do 10  słów 
2 r« zy  B E Z P Ł A T N IE . D alsze 

w yrazy  po 5 g r .

DO W Y N A JĘC IA  
T a m a  m ieazk an ia  w ró żn y ch  
d z ie ln icach  m ia s ta , 1 , 2 , 8 1 w ię 
e r j  p o so jo w s , o ra*  lo k a le  sk le 
pów " W iad o m o ść ; A d m in is tra 
c ją  N ie ru ch o m o śc i ZU S Lwów, 
uL B ra je ro w sk a  16 . p a r te r ,  w 
godz in ach  od 8— 15 i od 16— 
18-ej. T elef. 233-84. 1568

ŚRÓ D M IEŚCIE
5 pokoi p rzed p o k ó j, k u ch n ia  
u o m fo rt I  p. do w y n a ję c ia . A sn j 
k i  6. T e le fo n  294-90. 27559

4 h i ć M

B e z p ła tn ie  zam ieszczam y  w tę j 
ru b ry c e  o g ło sz en ia  o w olnych 
p o k o jach  i p o sz u k u jący ch  pokoi 
p rzy  3 ra z a c h  2 ra z y  do 10 słów  

dalsze  w y razy  po 5 g ro szy .

L ISTO PA D A  43 
I I  p. D o w y n a ję c ia  dw a duże  
p o k o je  fro n to w e , k u c h n ią , kom 
fo r t .  27460

PO K Ó J
k u ąh n ia , k o m fo rt n a  s ta n o w i
sku , b ezd z ie tn y m  do w y n a ję c ia  
T a m ie  Stancja,. P o h u la n k a  12 .

27523'

P O S Z U K U JĘ  
•sp ó łio k a to rk ii P okó j f ro n to w y  

słoneczny , czy s ty  do w y n a je c !a, 
Lwów, K a ieęz a  14. O glądać  m ie
dzy 11-tą  a 4 -tą , I p ię tro .

27570

P IĘ Ć
pokoi f ro n to w y ch . K uchnia przy
n a le ż n o śc i do w y n a ję c ia  L e le 
w ela  b, te le fo n  281-24 27530

3 P O K O JE
k u c h n ia  p e łn y  k o m fo rt, p a r te r ,  
K ra s iń sk ie g o  22. W ladom ośó  na  
I p ie tr se . 27536

C Z T Ę R O PO K O JO W E  
m iesz k an ia  odnow ione z a ra z  do 
w y n a jęc ia . W in cen teg o  P o la  8.

27588

3 P O K O JE  
k u c h n ia  T ra ty ń s k a  17. I  p ię tro  
da w y n a jęc ia . — W iadom ość li 
gosp o d a rza . 27547

DW A
pokoje, k u c h n .a , p rzedpoK ój, pół- 
k o m fo rt, do w y n a jęc ia . K ę trz y ń 
skiego 34. 27547

DW A
p o k o je  k u c h n ia  p ełn o k o m fo rto w e 
I.wów, S ie rp o w a 10. T e le f. 231-60 
214-80. 27569

K O RA LN ICK A  6 
p a r te r  o ficy n y  3 p o k o je  z k u c h 
n ią  n a  lo k a l lu b  m ieszk an ie .

27568

6 POKOI
k o m fo rt, z rem o n to w an e , *nl. Ba
to re g o  32/1II. b a rd zo  tan io .

27224

3 PO K O JE  
ichn ia , p rzedpokó j, z a ra z  do 
^najęc ia , W arn eń czy k a  24.

27557

lK o g ł a s z a ć  —
TO W  „K U R JER ZE*

PO K Ó J
u m eb low any , osobne w e jśc ie , — 
Lwów, R o m ą io w iz z a  22, in. 6.

27564

O g ło szen ia  w  t e j  ru b ry c e  
zam ieszczam y po 80 g r .  od 15 
stów  —  d a lsze  w y razy  p« 3 g ro 
sze.

A BSO LW EN TK A  
k u rsu  k rsw iecz y zn y  „K ra jo w eg o  
P a t r o n a tu "  p o sz u k u je  p ra k -y k i 
u p ań  kraw -tzyń. L is ty  „ P ra k ty 
k a"  A d m in is tra c ja  K u r je ra .

27562

W R O N O W SK A  9 
II  p. m. 7 pokój do w y n a ję c ia  
W ejśe ie  z k la tk i. 27Ó65

K LA TK O W Y  
pokój k o m fo rto w y  do w y n a ję 
c ia  Ł yczak o w sk a  27 m ieszk an ie  
d w u n a s te . 27520

aTDDrlNT 
praw , s ie ro ta  a p e lu je  do P . T, 
C zy te ln ików  z g o rą c ą  p ro śb ą  o 
lcKcję, L is ty  do K u r je r a  —Lwów 
Z im orow icza  10. pod „F . —  H a r 
cerz"  27545

K OM FORTOW I! 
pokój, e leg an ck o  u rząd zo n y , t e 
le fo n , od 1  lis to p a d a . Z g ło sze
n ia  L is to p a d a  17. I I  p. n a  le 
wo. 27527

K R A W C ZY N IE 
b ia liź n ia r ic i p o lece  K a to lic k ie  
S to w arzy sze n ie  K raw czy ń  im . 
św. Józefa, Lwów, Sokoła 1 I! o 
n r  te ł. 297-83 11122

PO K O JU  
um eb low anego , z osobnem  w e j
śc iem  w d z ie ln icy  V I. ew en t z 
u trz y m a n ie m  p o sz u k u je . Z g ło sze
n ie  pod „ Z a p ła ta  z g ó ry "  do A d
m in is tr a c ji .  27540

PO K Ó J
słoneczny , o sobne w e jśc ie . P ie 
k a rsk a  53 1 p. m. 4, 27548

W te j  ru b ry c e  z a m ie s z k a m y  
w szelk ie  o g łu sz en ia  m iesz k an io 
w e p rz y  8 ra z a c h  do 10  słów  
2 ra z y  B E Z P Ł A T N IE . D alsze  
w yrazy  po 5 g r .

P O S Z U K U JĘ  
lo k a lu  n a  ce le  p rzem y sł ow e n ie 
daleko  ś ró d m ie śc ia . L is ty  z  po
dan iem  w a ru n k ó w  do A dm . „D la 
in ż y n ie ra "  . 27494

t y o s ą u k * .

SŁUŻĄCĄ 
do w szy stk ieg o , u m ie jąca  goto- 
waó sa m o d zie ln ie , z b ardzo  do- 
b re m i św ia d ec tw am i, p o trz e b n a  
do d w o jg a  osób. R obe l, Lwów, 
D w ern ick ieg o  1 1 , I p. godz. 2— 3 

27567

PA N IE
z lep szy ch  s fe r  z n a jd ą  s ta le  I in 
t r a tn e  za ję c ie  w  św ia to w e j !n 
s ty tu c ji .  Z g ło szen ia  pod „P o b o 
ry "  N ow a R ek lam a . S za jn o ch y  3.

27542
U R ZĘD N IC ZK A  

z d łu g o le n ią  p ra k ty k ą  b iu ro w ą  
z w ła sn ą  m asz y n ą  do p isa n ia , 
p o sz u k u je  ja k ie jk o lw ie k  p racy . 
Z g ło szen ia  do A d m in is tra c ji  
K u r je r a  L w ow skiego pod „R e
m ing ton* . 27528

D Y R EK C JA  
p ry w a tn jifo  Z ak ład u  N au k o w e
go im . H . J o rd a n a  (św . M ikoła
j a  16) p rz y jm ie  do n iższych  
Klas szko ły  pow szech n e j k ilko ro  
dziec i. 1583

IN T B L IG E N T N śl 
osoba z a jm ie  się  ca łem  g o sp o 
d a rs tw e m  d obrze  g o tu je , j e s t  
rów nież  d o b rą  p ie lę g n ia rk ą  cho 
ry ch , szu k a  posady . L is ty  do 
AdnŁ pod. „ D o m ajo rk a"  27660

PANNA
po m a tu rz e  g im n a z ja ln e j  szuka 
ja k ie jk o lw ie k  p ra c y . Ł ask . zgł. 
pod „100“ K u r je r  Z im orow iez; 
10..

W te j  ru b ry c e  zam ieszczam y  
og ło szen ia  do 15 słó w  p rzy  
razach  2 razy  B E Z P Ł A T N I  — 
d a lsze  w y razy  po 5 g ro szy .

M AŁŻEŃSTW O 
p o sz u k u je  dozorców ki za  k a u c ją  
do 400 zł. L is ty  do K u r je ra  pod 
„N. J ."  27561

STAŁA PO SA D A ;
W ielk ie  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e 
m ysłow e — p rz y jm ie  u rz ę d n ik a  
dc b u c h a l te r j i  o raz  s te n o ty p is ’:- 

kę, c h rz e śc ija n . P achow e w yksz
ta łc e n ie  k on ieczne . W ła sn o rę c z 
n ie  p isa n e  o fe r ty  z odp isam i 
św iad ec tw  i p o d an iem  r e fe re n c ji  
pod „ S ta ła  P o sa d a "  do b iu r a  o 
g łoszeń  „R ek lam a L w ow ska" 
P asa ż  H a u sm a n a  7. 27585

JA K  OGŁASZAĆ —
T O  W  ^K U H JB R W * '

SŁUŻĄCĄ 
do w szy stk ieg o , z go to w an iem  
uczciw ą p o trz e b n a . K aleczą  14 
m. L  27539

M A G A Z fN IE R  
d# p rz e d s ię b io rs tw a  p rzem y sło 
w o-handlow ego  p o trz e b n y . K au 
c ja  pożąd an a . L is ty  z w y m ag a
n iam i, re fe re n c ja m i r  życiorysem  
do AdnŁ K u r je ra  Lwow. pod 
„M ag azy n ie r" . 2/541

POSZUKUJĘ
ikrem nej dziewczyny do wszyst
k ie /e  z  gotewaniem . Zgłeszcaie 
w  adm inistracji ped  „2 es»Sy*.

G

f y Ź U lA

W te j  ru b ry c e  zam ieszczam y  
o g ło sz en ia  do 10  słów  po 80 
g ro szy  —  d a lsze  w y razy  po  5 

g r„  k u p ieck ie  po 10  g r.

p o k o j o w e  k l o z e t y
p o leca  F R . CH LĄ D EK  — skład  
tow . ż e lazn y c h , Lw ów , R y n ek  45

O B IC IA  M EB LO W E
b ro k a ty , n a rz u tk i ,  kap y  Stołowe 
W ank , p la c  M a rja c k l 6. 1167

Katolicka
W y tw ó rn ia  G orse
tó w  „ K r  a j  oprze-

m y si"  Lw ów , b c  
im ów  1 , w y k o n u j^  

w edle n a jn o w szy ch  
wzorów g o rse ty j 

n a p ie r śn ik i ,  o p as
k i p o o p e ra c y jn e  I 

h ig je n fc z n e  so li-
  d n ie  i  ta n in  _  o<

ra z  p rz y jm u ją  n a p ra w ą  i  szyąz- 
ezen lą , 582

.  RYDZE
* . J p  k iszone b eczu łk a  5.

kg. 7 zł. m ary n o w a-

UNHissi ne 9-'~  :xl~
S c j- B k o t  Iz o n e > ła d n e  1  kg. 
■HMSSsl 9.—  b ry n d z ą  p ra w 
dziw a ow czą b eczu łk ą  5 tg  7. 
— pow id ła  śliw kow y sm ażone l  
cu k rem  b eczu łk a  5 k g  8 zł. 
w ysy łą  f ra n c o  za  pubz poczt, 
P in k a s  S tu m m e r, R usów  k. K oło
m yj!. 27480

sy lam y
n isk ie

 K oszykam i*
S 5 5 3 .Ł  O Z A".

| Zyb'ikiewi- 
jcza  45 P o le c a
■ najnowsze ko
s ie  n akw isty  
w yplata Sil- 

.* dlin 1 trzeino- 
: we, kosze pe- 
i  drożne,posia- 

damy wielki 
wybór tow a
rów koszy 

ksrskieh  
przyjmujemy 

aapraw y, Ns 
żąda ii*  za
mówienia wy- 

na prowincję. — Ceuy 
— tow ar solidny. 27505

SU K N IE  OD ZŁ. 4 
p rz e ra b ia m . Lw ów  S try j-sz y ję  i

sk a  22. m. 4a. 27500

PR ZY B O R Y  SZK O LN E 
to rb y , te k i ,  z e sz y ty , c y rk le , k re d 
k i n a j ta n ie j  n  A . Ja ra iń sk ieg o , 
Lwów, S za jn o en y  2. 417»

O B U W IE  S PO R T O W E
„ B e rg s te ig e ry "  z szyciem  sk an  
dyn aw sk iem  w  m odnych  ko lo 
rach  o raz  w szelk iego  ro d za ju  
obuw ie w y k o n u je  po n isk ich  

cenach

WŁ. D Z I K I
Lwów, S nopkow ska 33. 1927

P R Z E P IS U JE
na m aszy n ie  i p o w ie la  ta n io  i 
fachow o W ierzb ick a , —  Lwów 
P iłsu d sk ieg o  11 a, I I  p.

1441

N A PRA W Y  
zegarków, zegarów I b ilu terj
Ó  wykoauje selidaie. K u 

p u ją  z ło to  i sreb ra  A lbi 
MUTKA -  Lwów, piai 
B e r n a r d y ń s k i  I. 

zabudow an ia  OO. ^ -rn a id y n ó w
67:

PŁY N
na p lu sk w y , p ro szek  n a  k a ra k o 
ny  p o leca  D ro g e r ja  K o leżeń sk ie 
go, Lwów, B a to reg o  30. 1155

OBIADY
dom ow e w y k w in tn e  n a  m aś le  od 
90 g r„  Lw ów , F rie d ric h ó w  8, 
m. 1._______________  2757J i

s a l o n "
J  r y z je rs tw a  D am sko  - M ęskiego 
G io tk in a  W ik to ra , ul. C z a rn iec 
k iego  2, n ap rzec iw  TSL. w yko
n u je  t r w a ią  o n d u la c ję  e le k try c z 
n ą  i p a ro w ą  p recy zy jn ie .

111U

C U K IE R N IA  
Jó z e fa  L ab eg i, Lwów, Łyczaków- 
sk a  39, polecL w szelk iego  ro d za
ju  w yroby  e u k ie rn ie z e  p lęrw azo- 
rzęd n e j ja k o śc i po b. n isk ieh  
cen ach . 11117

KTC CH C E 
d obrze  1 ta n ia  z je ść  te n  idzit 
do M leczarn i S ta n is ła w ą  C zer
n eck iego  we Lw ow ie, u l. P o d 
w al* 9. P iw o n a  m ie jscu . 1120

FTTTRa

now e, p rz e ró b k i, ro b ię  po p rz y 
stę p n y ch  cenach . L elew ela  15- 
P ożakow sk i. 27525

Moj'a koleżanka była u fotografa.
I co, zdjęcie się udało?
Zdaje się, że tak, bc nie chce go nikom u jiok&uA.

(London Gpinion). S E

mm CENNIK OGŁOSZEŃ
> > > i •

R e k la m y  w te k ś c ie :
N a l - e j  s tro n ie  
C a ła  1-sza s t ro n a  ,
N a 2 -g ie j i  3 -c ie j stronie t  i  • •
C a ła  2-g a  lu b  3-cia strona > s s n
N a  d a lszy ch  stronach te k s tu  t  i  i  n
C ała r:ron-L ........................i > t „

zł. 1^ 0  
M 1^00.— 
• 0.80 

800.— 
0.70 

600.—

| R óżne re k la m y  r 
K o m n n ik a ty  i  a r ty k u ły  rek lam o w e .  z ł. 1.—  
N a  s t ro n ie  k ro n ik a rs k ie j  .  ; ,  ,  m 0.80 
W d o d a tk u  litc ra c k o -n a u k o w y m  ■ t „  1.—
N e k ro lo g i do 200 m m . t  > i  i  > n  0.50
N e k ro lo g i do 300 m m . r • » i  t  0.80
N ek ro lo g i p ow yżej 300 m m . » r \ „  1.—

O g ło szen ia  d ro b n e ;
O g łoszen ie  za  te k s te m  za mm. t  i .zł. 0.80 
N a o s t. S tro n ie  1 w śró d  d ro b . (6 łam ,)  „  0.30 
O g ło szen ia  d ro b n e  za złew o - - „  0.10
M a try m n n ja ln e . 0.1*>
D la  p o sz u k u jący ch  p rsc y  za słow o „  0.03 
D robne ogłosz. p rz y jm u je  s ię  ty lk o  za go tów kę

P o d s ta w ą  o b liczen ia  j e j t  1  m m . w  1 ła m ie . P odw yżka cen  o g łoszeń  m oże n ts tą p ló  w k ażdym  czasie  i o b o w iązu je  cakże te  o g łoszen ia , k tó re  
z o s ta ły  zam ów ione p o p rzed n io , a  n ie  b y ły  zgó ry  zap łaco n e . —  Z a z a s trz e ż e n ie  m ie jsca  d o licza  się 25 p roc . -  Za u k ład  ta b e la ry c z n y  d o li
cza  alę 50 p ro c . O g ło sz en ia  w  n u m e ra c h  św ią te c z n y c h  i n ied z ie ln y ch  k o s z tu ją  o 20 p roc . d rożej.

U W A G I

O m yłki, k tó re  zasad n iczo  n ie  z m ie n ia ją  treśe* 
o g ło szen ia , n ie  u p o w a ż n ia ją  do ż ą d a n ia  zw ro
tu  g o tó w a i, a n i te ż  n ie  o b o w iązu ją  A d m in ib tr*  
c j i  do b e z p ła tn e g o  p o w tó rzen i:, a n o n su . KornU' 
n ik a tó w  b e z p ła tn y c h  n ie  u m ieszcza  s ię . Z n iż* 1 
n ie  u d z ie la  się . R e k la m a c je  m iejsco w e uw zględ
n ia  się  do d n i 3-ch . zam ie jsco w e do d n i 8-m i11 
od d a ty  o k a z a n ia  s ię  og ło szen ia . Za egzem 
p la rz e  dow odow e liczy  się  16 g r . O głoszeni* 
do n u m e ru  b ież . p rz y jm u je  się  do godz. 16-ci’

;Wvdawca: Mgr. D. Macirjkoa Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sn. z o. o. Lwów. Mochnackiego 4fL Odpow. red. Stanisław Starzews1**-


